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wychodzi codzienrie, a więc i w niedzielę, o -rodź. 'i rano.

Cena ogłoszeń:
I

/.u wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwssy raz JA* centów, za nastę­
pni po .T centów. —  Małe ogioaieiuo 
na pn iwszej stronic TAV centów taks. 
i II centy od wyrazu; na ostatniej atro- 
nie IAA ,;nt. taksa i 59 cnt. od wyrazi, 
'■V rui,ryee , Nadesłano- 590 centów od 

wiersza. r
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OD WYDAWNICTWA.
W  dniu 21 września, jako w 

rocznicę zaiozenia „Kurjera Pol­
ak iego*1 wydany będzie numer 
podwójny w liczbie 20.000 egzem­
plarzy i rozespany na okaz oby­
watelom ziemskim, duchowień­
stwu, przemysłowcom, kupcom 
i szerszym kolom inteligencji.

Ogłoszenia do tego numeru 
przyjmuje Administracja „Kurje­
ra Polskiego*4. Kraków, ul. Szew­
ska 1. 7, I. piętro. 
j$Z  tymże numerem zaprowa­
dzamy drobne ogłoszenia, po ce­
nie dwa centy od wyrazu zwy­
kłym drukiem, a pięć centów 
tłustym drukiem. Minimum ce­
ny ogłoszenia dwadzieścia pięć 
centów.

Ogłoszenia te pomieszczane będą 
pod stałeml rubrykami: „Nauka 
i w ychowanie**, „Posady i pra- 
ce“, „Kupno i sprzedaż**, „Inte- 
resa handlowe i majątkowe**, 
„Lokale**, „Doniesienia osobiste**, 
„Doniesienia rozmaite**.

Administracja „E urjera Pol- 
skiego** prowadzić będzie dokła­
dną ewidencję ogłoszeń i wpły­
wających skutkiem nich listów 
i ofert, i przechowy wać je przez 
dni 10 lub odsyłać interesowa­
nym, a na żądanie służyć będzie 
chętną i szczegółową Informacją.

Ludzie całkiem ubodzy, poszu­
kujący pracy, którzy mogą się 
wykazać przed Administracją do- 
bremi świadectwami, uwolnieni 
będą od nalbźytości za ogło­
szenia.

Budżet krajowy na r. 1891.
Uwaga ogćłu  skierowani* jest obecnie 

na stan finansów krajow ych, tein bar­
dziej, iż jesteśm y w przededniu niezmier­
nie w ażnej, ekonom icznej reform y. Za­
nim pomówimy obszerniej o poszczegól- 
nycn działach budżetu na r. 1 8 9 1 , jak i 
wygotował W yd zia ł krajow y, podaje­
my dziś faktyczne zestawienia budże­
towe.

O gół w ydatków  preliminuje W ydzia ł 
krajow j na 4,889.410 złr., dochody w ła  
sne funduszu krajowegu na 547.636 złr., 
pozostaje w ięc t. z. niedobór, a w łaści­
wie reszta do pokrycia dodatkami do po­
datków, względnie drogą kredytu , w 
kwocie 4,341.774 złr.

D ział wydatków obejm ow ać ma w e­
dług uchw ały W ydziału  krajow ego na­
stęp- -ące p o zy c je :

I. Koszta reprezentacji kraju \ kwo 
cie 108.426 z łr ., a więc w tak >ej same] 
wysokości, jak  w r. b.

II. Koszta zarządu w kw ocie 262 288 
z łr ., a w ięc o 6.609 złr. w ięcej , niż w 
r. b . , z powodu podwyższenia wydatku 
oa pensje, em erytury i t. p.

I l i .  Koszta leczenia ubogich chorych 
w kwocie 800.000 złr., a więc o 00.000 
złr. w ięcej, z powodu zwiększenia liczby 
dni leczenia w szpitalach publicznych. 
Ponieważ w dochodach szpitali powsze 
chnych w Krakowie i L w ow ij, oraz za­
kładu dla obłąkanych w Kulparkowie, 
preliminuje W ydział krajow y wyższe su 
my, niż w b. r., w ięc też nie cała k w o­
ta 800.000 złr. obciąży budżet kra­
jow y-

IV . Koszta szezepiem a w kw ocie 
66.000 złr,, a w ięc o 3000 złr. w ięcej 
wskutek uchw ał) sejm ow ej, polecającej 
szczepić naturalną krowianką.

Y . W ydatki sam-arne w kw ocie 5300 
złr., a w ięc o 800 złr. w ięcej z powodu 
naturalnego rozwoju wydatków na po­
wyższe cele.

V I. Zasiłki dla zakładów dobroczyn­
nych w kw ocie 16.674 złr., czyli o 2700 
złr. mniej z powodu opuszczenia w pre 
luminarzu jednorazow ych , przez Sejm  na 
r. b. uchwalonych zasiłków.

V II . W ydatki na eele wykształcenia i 
i “ wiaty w kw ocie 1,235 690 złr., ezyli o 
229.377 złr. w ięcej, niż w r. b. Cyfry 
powyższo opłerąia się na preliminarzu 
Rady szkolnej krajow ej, a wisrost w y­
datków — względnie dość pokaźny —

tlóm aczy się najpiorw naiuralnym przy­
bytkiem  szkół ludowych, następnie pod­
wyższeniem peusyj i p łac nauczyciel­
skich w myśl uchwalonej niedawno usta­
wy krajow ej, wreszcie niedoborem  fun­
duszu emerytalnego nauczycieli szkół ludo­
wych. Pierw sze dwa cele wym agają o- 
koło 150.000 złr., ostatni zaś o 78.000 
złr. w ięcej, niż w r. b. Fundusz em ery­
talny miał już od kilku lat niedobory, 
które pokrywał ze swoich kapitałów re­
zerw ow ych. Gdy się obecnie kapitały te 
w yczerpały, przejąć musi, według prze­
pisów ustawy, obowiązek pokrywania nie­
doborów fundusz krajowy.

Y l i l .  Utrzymanie pomników histoi i - 
cznych w  kw ocie 13.560 złr., czyli o 200 
złr. mniej, niż w r. b. W ydatek na re­
staurację Oleska nie został ob jęty  preli­
minarzem, alb: wiem zależny jest od oso­
bnej uchwały sejm owej.

IX . Kwaterunkowe żandarmerji w k w o­
cie 148.160 złr., czyli o 8378 złr. mniej. 
Gdy jednaa w budżecie tegorocznym  mie­
ścił sią także wydatek nadzwyczajny na 
przebudowania w gm achu żamlarmerji we 
L w ow ie w kw ocie 19.U00 złr., wykazuje 
preliminarz przyszłoroczny podwyższenie 
wydatków o 10.622 złr.

X . D rogi krajow e w kwocie 859.180 
złr., czyli o 65.996 złr. wi cej. W zrost 
wydatków tłóm aczy się tw stawieniem do 
preliminarza skreślonej 1 ■ r- z- pozycji 
wydatków uadzwyczejnych w sumie oko­
ło 50.000 złr.

X I . D otacjo  dla zakładów krajow ych 
w kw ocie 11.943 złr., czyli o 11,451 złr. 
w ięcej z pow odu wyższych wydatków na 
szpital kruko wsy  1 zaklad kuloarkowski.

2 J l .  ™ydfj,tki na szupasnictwo w kw o­
cie 28.000 zifr., ezyli p 8000 złr. w ięcej 
z powodu zjfaiany sposobu prelim inowa­
nia. Dotycihczas prolitfinował W ydzia ł 
krajow y jedjynie wydatek netto, obecnie 
przyjęto słusznie do preliminarza w yda­
tek brutto,! natomiast zai wstawiono od ­
powiednią jkwotę do rubiyki dochodów .

X II I . B udow y wodn» i m elioracje w 
Irwocifl 9 ‘Ątti 786 ał.t,. -syfi o °9  0 ]6  złr 
w ięcej. Na nadwyżkę tę składają się 
urządzenie kursu praktycznego dla d o ­
zorców uieljoracyjnych 2500 złr., regu­
lacja B iałej 30.000 złr., zwiększenie za­
siłków na lokalne regulacje o 4.716 złr., 
popieranie mniejszych robót m elioracyj­
nych 5000 złr.

X IV . Umarzanie i oprocentowanie po 
żyezet w kw ocie 628.518 złr., czyli o 
26 987 zlr. w ięcej, z powodu zwiększo 
r ego wydatku na odsetki od chwilowych 
bieżąeycn ń ugow , tudzież z powodu po­
krycia niedoboru 1888 roku, który jest
0 16.146 złr. wyższy od wstawionego 
w budżet zeszłego roku niedoboru za 
rok 1887.

X V . N a eele rolnictwa i górn ctw$ w 
kw ocie 290.338 złr., czyli o 62.026 złr. 
w ięcej. Z ło ży ły  się na to głów nie pod 
wyższone wydatki na torfiarnię w Du- 
blanaeh, nauczycieli wędrownych, szkołę 
uprawy lnu w Gródku i publiozne skiady 
krajowe.

X V I . Na cele przemysłu krajow ego w 
kw ocie 116.224 złr., czyli o 6.498 złr. 
więc :] z powodu postępującej organizacji 
szkół przem ysłow ych.

X V II . Rozm aite wydatki w kwocie 
65.323 złr., czyli o 288.257 złr. mniej 
z powodu, iż w budżecie bieżącego roku 
zamieszczono w tej rubryce 300.000 złr. 
na nadzwyczajne zapomogi i pożyczki 
dla w łościan dotkniętych nieurodzajem.

Z  porównam*. powyższego prelim ina­
rza z budżetem  bieżącego roku okazuje 
się, iż wydatki na rok 1891 prelimino­
wane są o 230-235 złr. wyżej ; dochody 
własne o 50.476 złr. wyżej a w ięc wy­
datki netto o 179,759 w yżej, niż w roku 
bieżącym . D zieląc wydatki na zw yczajne
1 nadzwyczajne, dostrzegamy wzrost zwy­
czajnych o kwotę 499.932 złr., zm niej­
szenie zań nadzw yczai"ycn  o

rokiem bieżącym o cało 10 centów. W o ­
bec powyższej ewentualności proponuje 
W ydział krajowy nie podwyższać wcale 
dodatków po nad 36 centów, natomiast 
zaś pokryć resztę niedoboru w sumie 
939.774 złr. pożyczką.

Zjazd Towarzystwa leśnego.
(List „Kurjera Polskiego*).

Rzeszów dnia 14 wrzośnia.

Na przyjęcie gości miasto udekorow a­
no i urządzono odpowiednio, a członko­
wie kom itetu witali przyjeżdżających na 
dworcu.

Dziś rano po nabożeństwie w kościele 
katedralnym, uczestnicy Z jazdu, w licz­
bie około  i 00, zebrali się w głów nej sali 
magistratu, Prezydent miasta w otocze- 
nii rad iycn  powitał gośc. serdeczną prze­
mową, w której zaznaczył, że reprezen­
tacja miasta pomimo w dzięczności za w y­
bór tego grodu na m iejsce odbyw ające­
go się właśnie walnego zgromadzenia —  
dla braku odpowiednich pomieszkać nie 
może przyjąć tak. jakby pragnęła. O r- 
fn nat, hr. Koman P otock i, jak o  nrezes 
T f  ̂arzystwa, w inriapiu ca łego zebrania 
z łożył podzięnowania reprezentacji mia­
sta za serdeczne przyjęcie.

Następnie przedstawił prezes zgrom a­
dzonym starostę pana F edorow icza , jako 
komisarza rządow ego i przybyłych d e le ­
gatów obcych  Towarzystw , a mianowicie 
pp. A lfreda G óralczyka z ramienia wyż. 
austriackiego Towarzystw a leśnego, Ma­
riana JęJrzejow icza z ramienia wydziału 
Towarzystwa rolniczego okręgow ego w 
Rzeszow ie, dra A lsa  z ramienia T ow a­
rzystwa tatrzańskiego i Stanisława Ję- 
drzejow icza z ramienia Towarzystwa g o ­
spodarczego w Krakow ie.

D alej zamianowano jako  deiegatów  do 
wzięcia udziału w walnem zgromadzeniu 
i odbyć się m ająoycn oD rad act: T ow a­
rzystwo gospodarski , w Poznaniu p. A n ­
ton 'ego K aussa, nadleśniczego w H ołu 
dIi ,  niższe austrjackie Tow aizystw o le 
śne p. H enryka Strzeleckiego, dyrektora 
szkoły lasowe. we L w ow ie. Towarzystw o 
gospodarcze galicyjskie ks. Andrzeja Lu- 
łom irsk iegc, Tow arzystw o leśne Kraiń- 

aku-Pnbrzeskie p Edwarda Zigloauera, 
radcę leśn ictw a , bukowińska inspekcja 
leśna p. b en ry k a  S trzeleck iego , T ow a­
rzystwo leśne Yuralberskie p. Józefa 
G lanza, starczego radcę leśnictwa i dy­
rektora dyrbkcii lasów i dóbr skarbo­
wych we L w ow ie ; w końcu austrjaokie 
Towarzystw o leśne p. Karola Drańonow- 
s k ie g o , dyrektora lasów w K rzeszow i­
cach, k torz , jednak dla rozmaitych prze- 

kód na zgrom adzenie przybyć nie m o­
gli. Potem  pośw ięcił prezes słów  kilka 
gorącej f>ami“ ci zm arłych członków , a to 
Artura hr. P otock iego, Gustawa L ettne- 
ra, Franciszka Bei wióa, Józefa  br. B ru- 
n ick iego, dr. Kajetana O rleck iego , Jó- 
zeia Kisielewskiego, N ieeiorc Senk du f- 
cz jask iego , Ferdynanda Linda, w końcu 
W itolda  Garbai zyńskiego.

W  myśl porządku dziennego przystą­
piono następnie do odczytania sprawoz­
dania z czynności wydziału Towarzystwa 
z roku ubiegłego 

P o  przyjęciu sprawozdaniu i uchw ale­
niu absolutu: jum , jako  tez preliminarza 
.ia rok 1891, rozpoczęły się odczyty. P. 
Ligman m ów ił o powodach ubytku św ier­
ku w lasach sosnowych na niżu pias- 
czystym , a p. Reichardt, o rachunkowo­
ści lasowej ordyuaoji łańcuck iej. Oba 
przyjęto oklaskami, poozenr wywiązała 
aię nad niemi żywa dyskusja. Prof. T y - 
m cki zdr.ł następnie sprawę z kongresu 
leśnego w W iedniu

popołudniu godz. 3 zapowiedzianą
 j . była  w ogrodzie m ińskim , pod prote-

  zaś nadzwyczajnych o kwotę 5 “Roratom hr. R om anow ej P otock ie j, wiel-
268.047 złr. W iadom o, że Sejm  ostatni ka zabaw a w połączeniu z kiermaszem 
uchwalił na pokrycie wydatków netto bie- w yrobów  krajow ych, z któ-ego dochód

Przewodnika Kółek rolniczych. Do Z»rzą ' przytłumien.a 1 przyduszenia katolicyzmu.
U roczysty i poważny uen obchód  oddzia­
ływ a ł na masy i poeiągai je  ku 'sob ie . 
L ud przem ocą spędzony do cerkw i, u y  
ryw ał się z niej i biegł sie połączyć z

żącego roku w kw ocie 4 ,160 365 złr. do­
datki do podatków stałych w wysokośu 
36 centów, co, licząc wydatność 1 centa 
po 103 000 złr., dało 3,708.000 zh . re­
sztę zaś niedoboru w kw ocie 451.859 złr. 
pokryć pożyczką. Na 1891 rok wydatki 
netto wynosić mają 4,341.774 złr., a więc 
potrzebaby na ich pokrycie , przyjm ując 
wydatność centa na 104.000 złr. rozpi­
sania dodatków w wysokośoi 4 1 V, centa. 
W skutek projektow anej przez W ydział 
krajow y zmiany roku budżetowego, o 
ozem ju ż pisaliśmy, przyjm uje jednako­
w oż W ydzia ł krajowy wydatność centa 
na rok 1891 w yjątkow o w wysokości 
tylko 94.000 złr. Potrzebaby tedy n» po­
krycie całego niedoboru rozpisać nie 4 1 1/2, 
lecz .koło  46 centów dodatków, tob y  
znaczyło podwyższenie w porównaniu z

przeznaczono dla pogorzelców  sąsiedniego 
m iasteczka G łogow a i m ający się Dosta­
wie pomnik dla M ickiewicza w R zm zo- 
wie. Z powodu niepogody jednak, k ier­
masz z wentą odbyły  się dopiero w ie­
czorem  w salach tutejszego Tow arzystw a 
kasynowego.

Walne zgromadzenie
członków Kółek rolniczych.

(List „Kurjera Polskiego*).

Stanisławów, 13 września
Dragi dsieii walnego egromadaenia roz- 

poesą] się obradami nad wydawnictwem

du nadesłano w tej sprawie kilka wniosków 
Jeden z nich domagał się, aby Przewodnik 
wychodził co dzień, a drugi, aby go wyda­
wać dwa razy na miesiąc. Na to oświadczył
p. Zielonza imieniem Zarzadu eUwueiro, procesją  katolicką. Nie zgadzało się to 
4e sprzeciwia się stanowczo powiększeniu. z polityką dążąct do rusyfikowan;a wszy 
kosztów wydawnictwa, ale tylko ze wzglę letk iego, co polskie i watohokie.
dów finansowyjh. Gdyby jednakie liczbę P rocesje  ustały, __  Praktykują się one
prenumeratorów wzrosła, a zwłaszcza gdy-1 dziś jedyn ie  wewnątrz kościołów , gdrie 
by na 578 Kółek otrzymujących Przew o-1 wśród tłum ów i c iżb y  tracą wiele na

~~ -------- .i-:- - :-v. -  swej powadze i okazałości. ,
W  ostatnich latach dozw olone zostały 

na cmentarzach kościołów  opasanych w y­
sokim murerr Ponieważ w iększość na­
szych kościołów  i kaplic na podobne o- 
gródzenie zdobyć się nie m oże, przeto 
procesje nie odbyw ają się wcale D u­
chowieństwo nasze zresztą niepewne ju ­
tra, unika więc wszystkiego z przesadną 
bojaźliw ośeią, coby rząd, a raczej zbyt 
gorliwe m iejscow e w łaazo, drażnić : lub 
jątrzyć m ogio.

Na opasanie domu B ożego murem o d ­
powiednio wysokim potrreoa dość zna­
cznych środków , temi zaś duchowieństwo 
nasze nie rozpo-ządza w ca le ; składki i 
ofiary parafjan m ogą się tylko zbierać 
za specjalnem  pozwoleniem  rządu. Trzeba 
zaś wyznać, że sporo naszych parafij nie 
okazało woale gotow ości ani do składek 
na rzecz kościoła, ani też o wystaranie 
oię na nie sankcji władzy. Zobojętn ie­
liśmy ogrom nie w rzeczach religji i —  nie 
tylko re lig ji!

Pobożnieiszą i ruchliwszą pod tym 
względem okazała się parafja O borkow - 
ska, w pow iecie oszmiańskim, gubernji 
wileńskiej, na ozele której stoi m iejscow y 
proboszcz ks. Syrwid, Żmudzin, człek  
nader prosty i mt krasom ówczy, lecz 
prawdziwy sługa B oży. Ten z ambony 
dopóty nie przestawał w ołać do sw j >a- 
rałjan o ogrodzenie szczupłego Lośok ia, 
aż ci nie przyszli mu z pomocą O trzy­
mano na zbieranie składek sankcję rządu 
z warunkiem iż włościanie acz katolicy, 
nie będą w mch brać udziału. T vm  osta­
tnim zabronione wszelkich ofiar w pie­
niądzach lub w naturze oraz pom ocy w 
pracy. '

K ościółek  w O borku jest ta l szczupły, 
iż z trudnością małą tylko garstkę w ier­
nych w swych ścianach pom ieścić m oże. 
Nie stąnowił on bowiem dawniej parafji, 
lecz po skasowaniu innych, w iększych k o ­
ściołów  w okolicy , musiał b y ć  ze para- 
fjalny uznany. Po otrzymaniu rezolucj' 
rządowej wnet parafjam e stanu szlache­
ck iego obłożyli siebie podatkiem , wyno­
szącym po 5 kop. z dziesięciny (dwie 
morgi polskie) i przystąpili do w znosze­
nia muru w około  kośc.oła. Kierowni' 
ctwo robót o iaz  zbieranie składek para 
fja poruczyła jednogłośn ie dwom sąsie­
dnim ziemianom, cioszącym  się ogólnym  
szacunkiem. ’

Juz roboty mularskie by ły  na u koń ­
czeniu, gdy, ja k  zwykle niestety u nas. 
w ynikły nieporozumienia i niesnaski. 
W łaściciel ziemi, na której kościółek  się 
wznosi, p. K . D . zgodziwszy się -az na 
lin ję, po której ogrodzenie przeeiągmę 
tern b y ć  m iało, pożałow ał w  ostatniej 
chwili paru łokci ziemi i przez fantazję 
jedyn ie cofnął dane słow o, stawiając za 
ultimatum purafji albo przeprowadzenie 
muru w linjl krzyw ej, lub zuurzenie ta­
kow ego a oznaczenie nowych granic. 
Fakt ten, który tu zapisujem y, oburzył 
całą parafję. Jest on tern godniejszy za­
znaczenia i napiętnowania, iż służy za 
pożądany m aterjał dla wrogow i n! mrzy- 
ja ció ł naszych dc s?czuci_ na szlachtę 
polską, oraz rzuca gorszący i demorali­
zujący przykład dla młodszej naszęj «ier 
m iężnej lub kapotowej braci, skłonnej 
do największych ofiar, gdy rzec* idzie
0 kościół lub religją.

W ym ow nym  tego przykładen jest fakt
świeży, zaszły w gubernji w ileńskiej. Oto 
w powiatach, w któryeh ludność w ło ­
ściańska została przed laty zmuszona do 
przyjęcia prawosławia, pojawił się p e ­
wien oszust, jak  ę następnie okalało,
1 wędrując od wsi do wsi oznajminł c ie ­
mnym kmiot* m , iż przysłani został z 
Petersburg! dla W ybadana B u , czy 
obce wróoie na łon o wiary katolickiej. 
Kto życzy zostać katolikiem ma mu ty l­
ko w ręczyć od osoby p° 3 rs. i 79 kop. 
na koszta, jak ie  Drzez zmianę religji ty ­
siącznych tłumów rzed poniosie. Chłopi 
nasi okazali największą gotow ość i bez 
wahania płacili pieniądze, acz niektórym 
liczniejszym  rodzm om  w ypadały znaczne 
sumy. Ubożsi sprzedawali w tym celu 
swój dobytek. , W n rótcb  jednak wpadła 
na rop tej operacji policja  i przy are­
sztowała rzekom ego urzędnika, który s>ę 
okazał najprostszym wyzyskiwaczem .

dnik, opłacały go wszystkie, a nie, jak o 
beeuie, tylko 200, —  można organ tak po 
iyteczny wydawać dwa raty miesięcznie.

Bardzo ożywiona dyskusji przekonała nas, 
że Ind boraz więcej nczuwa potrzebę pism 
perjodycznych, a Przewodnik stał się nie­
zbędnym dla K ółek organem. Zapadła więc 
uenwała, aby Pr wodnika rozpowszechniać 
jak naiwiJ dej Będzie on, jak dotąd, w y­
chodzi! co miesiąc bez zmiany nkładu. Zgro­
madzeń wypowiedzieli tylko życzenie, aby 
redaki ja iak najwięcej zwracała uwagi ni 
dział informacyjny Zarządowi głównemu, 
a zwłar-caa redaktorowi Przewodnika wy 
rażono podziękowanie za wydawanie tego 
pisma.

Następnie uchwalono, aby Zarząd główny 
wezwał K ółki do przyczyniania się do po­
krywania kosztów administracyjnych.

Nad wnioskiem, aby Kółka rolnicze Bta- 
rały się o otrzymanie trafik: i były uwol­
nione od naleiytości rządowych, przeszło 
Zgromadzenie do porządku dziennego, nie 
mniej i n<»d wnioskiem o podzielności grnn 
tów, a to z uwag na to, że sprawa ta 
przez Sejm iui rozpatrywaną b y ła : przy 
wnioskach zaś o spowodowanie, aby doty­
czące władze rozciągnęły nadzór i kontrolę 
nad sklepii-am i szynkami iydow t. iemi, 
podniosły się ogólne skargi na zupełny 
brak tej kontroli z wielką szkodą grosza i 
zdrowia włościan, gay jeduakże reierent w 
tej sprawie p. Gniewosz, a także i prezes 
Augustynowicz obiaśnili, że Zarząd główny 
na wyKonywanie istniejącycł w tej mierze 
nstaw nacisku Kłaść me może, cofnął ku. 
kai Kerschka swój wniosek o udanie się 
Zaruąau głównego do namiestnictwa, zazna 
czająo, że cLouziło mn głównie o to, aby 
sprawa ta „nabrała pewnego rozgłosu* ; 
rniosek o spowodowanie w właściwej dro­

dze, aby w latach, w których chrabąszcze 
i pędraki nadzwyoz».j się rozmnażają, urzę­
dy gminne zobowiązały każdego mieszkań­
ca gminy, grant posiadającego, do Aożema 
w urzędzie gminnym oznaczonej ilości ohrr- 
ląszczy i pędraków i o wyjednani i u rzę­
du przyznanii nagród na uzbierane t< 
szkodniki, uchwalono, poleoająo Zarządo 
wi głównemu poczynienie odpowiednich 
starań.

Nastąpiło naczytanie sprawozuania kaso 
wego, które wykazało z końcem roku 1889 
pozostałość kasową 778 złr. i 50 c t . ; ogól­
ny d"ehód przez cały rok 1889, licząc w 
to subwincie krajow e i państwc wt>, wyno­
sił 9.788 złr .; na wnioBel. komisji kontro- 
lująoej udzieliło zgromadzenie Zarządowi g łó ­
wnemu absolutorjum z czynności rachun­
kowych za czas od 1 stycznia do 31 'ro­
dnia 1889, Gran na wniosek ks. kan. łle i-  
sohLi podziękowanie na trądy i sumienne 
prowadzenie rachunków. Do komisji rewi­
zyjnej w j brano pp. Leszka Dąbczańskiego, 
Antoniego Petrykiewicza i Stefan. W yso­
ckiego.

Po wyczerpaniu porządku dziennego od­
czytał p. Szybiński ruską rozprawę o pło- 
dozmiansch, a dodatkowo zachęcał p. Leoh 
uczestników zgromadzenia, aby przystępo- 
v -.li do Towaroystwa ochrony ziemi. O- 
świadozył się przeciwko temu p. Biedroń, 
radząu zaczekać,

W  końcu wezwał p. Augustynowicz zgro­
madzonych du pracy, w kierunku przez 
Towarzystwo K ółek rolniczyoh wytkniętym, 
i dziękując serdecznemi słowy wieoownikom 
za współpracowuictwo, zamknął zgromadzę - 
nie. imieniem czionkór podziękował ks. 
k»n. Kerschka Zarządowi głównemu za p o ­
dejmowane dla sprawy publicznej trudy. 
Po rusku wypowiedział to samo Iwan K or­
czak, włościanin z Husowa, a zgromadzeni 
włościanie potwierdzili jego słowa grzmię- 
cemi oklaskami.

Następnie rozdano uczestnikom narzędzia 
gospodarcze i inne przedmioty, a w końcu 
wylosowano 1 sieczKarnię i 2 młynki do 
czyszczenia zboża, poozem wszyscy u dni i 
się na urządzone kosztem miasta wspóln > 
śniadanie, gdzie nie zabrakło serdecznych  
mów i toastów

Ziem ie polskie.
Z  Litwy.

Od lat przeszło 20 me odbyw ają  się
u nas prooejje w ok oło  k ościo ła . -  Z c -
etały przez w ładze w zbronione w celu
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Wiadomości polityczne.
Żelazna Brama.

P od  O rsową, na terytoijuin austrja- 
cki im, przechyla się po nad w odę Duna­
ju  skała, tamująca kom uiik  icję na rzece, 
przezwana Żelazną Bramą. Be.-liusk, kon­
gres pow ierzył A ustrji załatwienie się z 
tą przeszkodą, i rzeczyw iście wczoraj 
węgierski minister B arosz, własną ręką 
wysadził Żelazną Bramę wa powietrze. 
Bezwątpienia rząd naszej m onarcbj. k ro­
kiem  tym  w yśw iadczył większą przysłu 
gę europejskim interesom handlowym , niż 
swoim w łasn ym ; oprócz ł ego, że dal sil 
ną podstawę i pomoc konkurecji zbożo­
w ej rumuńskiej i rosyjsk iej, pou ¥ zglę- 
dem m ilitarno-obronnym  zrobił ciężką o- 
riarę. Żelazna Bi arna była  poprostu w y­
borną twierdzą, i  bronić m ogła dzielnie 
wstępu nieprzyjacielskim  pancernikom w 
okrąg górnego Dunaju.

Ewolucja w kantonie tessyńskim.

Dzienniki szwajcarskie opisują począ­
tek ruchu rew olucyjnego w kantonie tes- 
synakim w sposób następu jący: W  pią­
tek rano zgłosił się jak iś, bardzo e- 
legam ko, w edług angielskiego gustu, u- 
brany m ężczyzna, w towarzystwie pię­
knej damy do odźwiernego Znmku w Rel- 
linconie. prosząc go o zezwolenie odwie 
dzenia arsenału i zamku. M ężczyzna ten 
m ówił nieszczególnie po włosku z wyra­
źnym akcentem  angielskim. Nie prze­
czuw ając nic złego, odźwierny pokazał 
mu wszystko. W  południe około  godziny 
12 pojaw ił się znowu ten sam m ężczy­
zna, ale ju ż  bez damy, razem  z kilkoma 
innymi panami. Naturalnie wDuszczono 
go bez trudności. W ów czas rzekom y cu­
dzoziem iec w yjął z kieszeni sztukę z ło ­
ta , towarzysze iego otoczyli odźwierne 
go , skrępował mu ręce i Kazali w ybie­
rać między z/otem  a rewolwerem , który 
przyłożono n»u do czoła . W  taki sposób 
arsenał bez przelewu krwi dostał się w 
ręce rprzysiężonym. Szybko przeniesiono 
broń i amunicję do m iasta , uzbrojono 
sp iskow ych ; po chwili zaczęto uderzać 
w dzwony na alarm. Na ulicach padło 
kilka strzałów. Strzelców krajow ych, sta­
nowiących rządową siłę zbrojną, areszto­
wano na ulieaoh. Rozbrajano ich tak na 
gle, że nie byli w stanie nawet pochw y- 
orć za oroń. Po p o łu d u n  o godzinie 3 
strzały armatnie zwiastowały zw ycięztw o 
rew olucji. Lud pozostał pod bron ią ; na 
rynku m iejskim  zasadzono drzewo wol-| 
nośoi, przywiązano do niego niebiesko- 
czerwoną flagę tesjyńską zawieszono 
przez ironję kapelusz Oesslerowski. 0 -  
koło godziny B-tej dwutysięczny tłum 
zebrany przed budynkiem rządowym , wy 
brał pizez aklamację tak zwany rząd 
prowizoryczny, który miał zmienić prawo 
wyborcze i zarządzić nowe w ybory. P ier­
wszym krokiem  nowego rządu by ło  p o ­
wołanie kompanji wojska. W ieczorem  
przybyło około  80 uzbrojonych z Chias- 
*o , zęby w razie potrzeby bronić stoli­
cy  ; obawiano się napadu konserw aty­
wnych z prowincji. Przez całą noc czu­
w ały straże ; składali je  ochotnicy w cy ­
wilnych ubraniach a za całą oznakę słu­
żyła  im czerwona wstążeczka w butonjer- 
ce i czerwona przepaska na kapeluszu. 
W sobotę około  godziny 5 -ej rano w po 
bliżu dworca kolei żelaznej padł w y ­
strzał. Bliższe jednak szczegóły  niew ia­
dom e ; około  godziny 6-ej miasto zaczęło 
się ożyw iać. Z  zamku Unterwalden roz­
brzm iewały strzały armatnie na cześć 
zw ycięztw a , tak, że w szystkie szyby w 
oknach drżały, Z  wież zam kow ych po­
w iew ał) chorągwie. Budynek rządowy 
obsaazony żołnierzam i, powołanym i przez 
rząd prowizoryczny. Przy w ejściu  czu­
w ają podwójne straże z nasadzonym! 
bagnetami.

U stanowienie zorganizowania rew o­
lu cji, pow stało już przed kilkom a tygo­
dniami : dnia 31 sierpnia na prywatnem

zgromadzeniu opozycyjnych delegowa­
nych, 29 głosami przeciw ko mniejszości 
czterech, która żądała rekursu do Rady 
zw iązkow ej. "Wszystkie przygotowania ro­
biono w tajem nicy, przyw ódcy poszcze­
gólnych grup porozumieli się z sobą do­
piero we środę w ieczorem . A żeby bez 
zwrócenia uwagi zebrać odpowiednią si­
łę  w  B ellincon ie, sprzysiężeni w osta­
tnich czasach przybywali po dw óch, albo 
trzech do m iasta, chowali się po do­
mach i nie wychodzili zupełnie na ulicę. 
D opiero na dany znak , uzbrojeni i go­
towi do walki, stanęli przed budynkiem 
rządowym.

Prefekt policji był przerażony; staniał 
opór, został jednak związany i przez u- 
lice miasta zaprowadzony dc w iezien ia .. 
R adca R ossi zginął, w chwili, kiedy po 
gwałtownem wywaleniu bram y żelaznej 
stanął naprzeciw tłum u z nabitym re­
wolwerem , broniąc mu wejścia. P adło kil­
ka wystrzałów, jeden  ranił go w piersi 
i zabił go na m iejscu. R ew olucjoniści 
przestraszyli się tym faktem i rozszerzyli 
p og łosk ę , że Rossi sam sobie życie ode­
brał ; później zmuszeni jednak byli przed ­
stawić istotny stan r z e c z y . . .  W  sobotę 
popołudniu jeszcze w całej Bellinconio 
rozległ się szczęk broni, m iędzy ochotn i­
kami można było spostrzedz figury w ca­
le nie wzbudzające ufności : uzbrojono 
bowiem  wszystkich m łodych m ężczyzn, 
nie w yłączając najbardziej rozpuszczo­
nych lazaronów. C ałe miasto scisle było 
Zamknięte. B ez paszportu nie wpuszcza­
no nikogo. Na ulicach zatrzymywano i 
aresztowano ludzi bez powodu. O koło 
południa rozeszła się pogłoska, że k on ­
serwatywni z Locarno przybyw ają z trze­
ma kompanjami. Część załogi Bellincwń 
skiej wyruszyła naprzeciwko nich. 01 
b izy min wrażenie zrobiło nagle wkrocze­
nie wojsk zw iązkow ych; d z ie je ,  silne po­
stacie Berneńezyków wzbudziły przestrach 
w mizernych ochotnikach tessyńskich, 
którzy też szybko poznikali z widowni.

Duńsk* poseł.

Duński poseł w Londynie, Palbę, d łu ­
goletni reprezentant dyplom atyczny D a- 
nji na dworze wiedeńskim , otrzym ał na­
gle w przeszłym  m iejiącu  urlop. O po­
wodach tej dymisji krążą następujące 
pogłoski: „Już oddawna, jeszcze  przed
zawarciem ugody angielsko-niem ieckioj 
w sprawie afrykańskiej, m iędzy A nglją j  

Niemcami toczyły  się rokowania o ustą­
pienie Helgolandu Danji. Rokow ania te 
miały być  prowadzone w tym  duchu, ż e ­
by D«,nja, otrzymawozy od Anglji PLel- 
goland, odstąpiła go znowu N iem com  w 
zamian za kilka duńskich obwodów w 
północnym Schloswigu. P albę prowadził 
re rokowania tak źle, że się ro z b iły : 
dano mu w tedy do zrozum ienia, żeoy 
ustąpił, co też uczynił. Niesławny koniec 
dyplom atycznej karjery pana Palbę miał 
ju ż pewne an teceden sy : ? prostego ka­
pitana został naprzód wojskow ym  attachś 
w "Wiedniu, potem objął stanowisko tak 
ważne, jak  poselstwo na dworze austria­
ckim albo angielskim, wszystko to zaś 
zawdzięcza nie wybitnym  zdolnościom ... 
ale piękności sw ojej żony.

Z  ró&nycn stron.
—  D iło  w wstępnym artykule nr. 139 

zastanawia s:ę nad ugodą czesko-niem ie 
cką i kończy sw oje zapatrywania nastę- 
pującym  w niosk .em : „D la  nas Rusinów, 
nowa faza rozwoju ugody czesko-n iem ie­
ck iej, t. j .  zupełny zanik ugody, ma nie­
małe znaczenie. Kiedy wszystko ma iść 
po staremu, to powinniśmy osw oić się z 
tem, że akcja w yborcza cło R ady pań 
stwa będzie połączona z w.eikiemi prze­
szkodam i A le właśnie dlatego musimy 
już dzibiaj gotow ać się do akcji (czytaj 
walki) z wytężeniem sił wszystkich“ .

—  Dziennik Paris ogłasza jeden list 
barona Mackau do Boulaugera, w tym 
celu, b y  dowieść, że nie kto inny, ty l­
ko ów  przywódca rojalistów b y ł właści­

wym szefem oulanżyzmu. Mackau w yda­
wał rozkazy, dyktował hasła, poprawiał 
manifesty Boulangera, a bulanżyści zaw ­
sze by li, mówi Paris, jedyn ie lalkami w 
ręku rojalistów . List M ackaua datowany 
dnia 16 czerw ca 1889 roku, adresowany 
jest do Dillono,. Między innemi znajduje 
się tam następujący u stęp : „ . . . K o n i e ­
cznie potrzeba, żeby program jenerała 
b y ł postawiony trochę szerzej, tak, iżby 
konserwatywni mogli się na nr go zg o ­
dzić. P o jm u ję , że jenerał musi m ówić o 
R zeczypospolitej, ale niepodobna od nas 
żąaać, żebyśm y się mogli na to podpi­
sać” .

—  Na brukselskim kongresie robotni­
czym  w sprawie powszechnego głosow a­
nia, uchwalono po ożyw ionej dyskusji 
wniosek Y oldera , żeby we wszystkich 
stolicach prowinojonaluych w niedziolę 
poprzedzającą rozpoczęcie się sesji parla­
mentarnej, zorganizować zbiorow o mani­
festacje.

KRONIKA LITERACKO-&RTYSTYCZNA.

* P. Marja Wąsuwwca, wysoce ulalei.towana 
pianistka warszawska, acznnica proi. Schliitzera, 
wyjeżdża w podróż artystyczna do Szwecji i Nor- 
wegji. Szereg koncertów, n. które została zaan­
gażowaną p. W. przez dyrektora konserwatoijuni 
sztokholmskiego, zapewnia artystce niezwykle ko-

j rzystne warunki.
* Z  lwowskiej wystawy sztuk pięknych. Oce 

niony baidzo pochlebni": prz jz krytykę obraz pę­
dzli artysty Tadeusza Popiel;!, p. t. „Na drugiej 
półkuli11, nabyty został z wystawy lwowskiej przez 
p. Hoffmana. Przepyszne studjum tegoż artysty 
p. t. „Obwarzanki11, zakupił p. J. Nntauson do 
swych zbiorów w Warszawie. Z indkćn utworów, 
znajdujących się na lwowskiej wystawie, następu 
jące protna zora ły  sprzedane: p- Deiler nabył 
„bp o  wi uknie Górala", pędzla Dyróouia; hr. Fre­
dro „Główkę dziewczęc.a", pastel Stachiewicza, 
p. Masłowbki’ „Ze zmieizcnem", Zadrazila; hr. 
Ostrowski „Akwarelę" Zdanowiczównej; dr. Stioy- 
nowski „Z Wenecji", akwarelę; dr. Jana „Mulatkę" 
Trojanowskiego.

* Juljusz hem aitre, znakom.ty k.ytyk teatral­
ny Dłbats'ów, napisał komedję polityczną pod 
tytułem „Deputowany Leveau“ , która będzie ode- 
grauą w paryzkim Yaudayille.

* Niwu napowiada studjum Henryka Sienkie­
wicza o „Brankach w Jasyrz " Deotymy.

m m m m i m m w m m ssem sm

Kromka zamiejscowa.
POLACY NA OBCZYŹNIE.

* Dr. R. Zuber, lwowianin znany g eo ­
log, nabył w Ameryce, gdstie już dłuższy 
ezss przebywa (w prowincji Jujny) nowo- 
otworzoną kopalnię nafty i założył tam 
polska kolonję robot,nikó—

KURJloS l ^OWSK!.

* Dr. Józef WereszCT.yński objął urzędo­
wanie w W ydziale krajowym.

* Posiedzenie gremium aptekarzy Galicji 
wschodniej odbędzie się w sobotę 27 wize- 
ouia we Lwowie.

* lnżynji r i referent spraw górniczych 
p. Syroczynski przedłożył Wydziałowi kra 
jowemu sprawozdanie, z powodu ostatniego 
wyps.dku w Borysławiu, wytykając niewła­
ściwość urządzeń kopalnianych.

* Cały wydział korporacji szewskiej zło 
żył mandaty, zniewolony do tego obawą 
otrzymania „votum nieufności” od tych, 
których reprezentował.

* Donoszą tutaj, że list nadany przez 
lwowską firm ę: „Goldst«rn i Lowennerz" 
do wiedeńskiego agenta Goldsteina z 5000 
rnblami został o 4000 rubli okradziony. 
Śledztwo w toku.

* Pisma lwowskie ostrzegają przed nieja 
kim Wincentym LisiLiewieżom, K tóry sprze­
daję prospektu loteryjne zamiast losów 
„Czerw. Krzyża".

* Przed lwowskim trybunałem przysię­
głych toczyła się w dniu onegdajazym śpie­
wa głośnego „ryoerza przemysłu” Kassara 
by, który był już kilkakrotnie karany za

kradzież Kasoaraba operował również w nekretarz uwiadamia, że „Stowarzyszenie 
Ameryce, gdzie pod pozorem „pilnego" u- nnieuia Stanisława S taszy ca" we Lwowie 
rzędnika oszukał na wielką skalę zarządców przesłało 14 tomików swego wydawnictwa, 
filji „ruskiej narodnej torhowh". Kassaraba t z«s czytelnia ludowa w Cieszynie zupeinc 
przez czas pewien i Kraków nawiedzał z wydanie dzieł Adama Miokiewiuza do bibl- 
kocnai :ką swą, niejaką Idą Reichel. Trybu- 5 joteki „K ółka". Korzystając z tego człon 
nat zasądził Kassarauę na 6 iat cieikiegu kowie rozebrali natychmiast zgoła wszy- 
więzieni-, obostrzonego postem. Złodzieja) itkie tomiki małej bibljoteki. Poczem p 
bronił dr. Luks.. * prezes zamknął posiedzenie

* Tłumacz dnia 14 września. —  P. A.
Piotrowski, sekretarz i lustrator Związku 
straży pożarnych, odwiedził niedawno tu 
tejszą straż i odbył jej lustrację. — Na­
miętności „stronnictw politycznych" w o 
stał,nich czasach nieco Bię u nas uspokoiły. 
Dowodem tego wybory, przeprowadzone do 

dy powiatowej z wiejskich posiadłości 
dnia 4 b. m. Wybrani zostali: ks. Sawa 
Fr., dotychczasowy prezes, ks. Szeparowicz 
Aodjusz, dotychczasowy zastępca prezesa, 
ks. Kisielewski, ks. Sieradzki, ks. Tycho- 
wioz i wójtowie włościanie : Szkwarek T o ­
masz. Bien Antoni, Burga Mikołaj, Depu­
tat Dmytro, Koropecki Mikołaj i Leszczy 
Wasyl. Wracając do samego wyniku wy 
borów, zaznaczyć się godzi, żo dotychcze 
sowy marszałek, ks. Fr. Sawa, otrzymał 
nr 115 głosujących wszy stkie 115 głosów, co 
stanowi jeden jeszcze dowód, jak wielkiem 
cieszy się ou uznani sm i zaufaniem po 
wiatu, dla którego dobra tyle i rak skute­
cznie działa. — Tutejszy sąd prowadzi 
śledztwo w sprawie wykluczonych z gimna- 
■sju„ Jtudentów ruskiej narodowości.

* 'lam ów  dnia 14 września. —  Ks dr. 
Ad. Kopyciński, długoletni prezes tutejszej 
„ Gwiazay , zrzekł się tej godności. — 
Straż ochotnicza pożasma odbyła we środo 
dnia 10 b. m. ogólne zgromadzenie pod 
przewodnictwem burmistrza, p RogeysKie- 
go, celem wyboru prezesa i Rady nadzor­
czej na przeciąg lat trzech. Prezesem Rady 
nadzorczej wybrano powtórnie p. F i. Ws 
żeuskiego, sekretarza magistratu. Do Rady 
nadzoru lej wybrani; pp, Stan, Szeligie- 
wicz, Prane. Her.hg, Ignacy Ch/lowski, 
dr Henryk Kowalski, Paweł Skrzypiec, 
dr. Eljasz Goldhammer, Feliks Lord i dr. 
A dolf Ringelheim. — Naczelnikiem itiaży 
obrany ponownie p. Mikołaj Jamrowic_ 
sekretarzem p. Stan. Hałdziński a skarbni­
kiem p. Igu Krzemiński. —  Wieczorem 
dnia tegoż urządziła muzyka Straży och. 
pożarnej serenadę przed pom.eszkauietn 
swego piezesa, który starszyznę straży go­
ścinnie

KURIER PROWINCJONALNY.

* Przemyśl dnia 14 września, — Gaze­
ta nasza utrzymuje, że minister sprawiedli 
wości hr. Schoenborn przybędzie temi dnia­
mi do Przemyśla, celem wizytaoji tutejszego 
sądu. — Tutejsze Towarzystwo dramaty 
czne przygotownje przedstawienie trzya- 
któwki Abrahamowie** i Ruszkowskiego pt.:
„Mąż z grzeczności" —  Magistrat miasta 
Przemyśla rozpisuje konkurs u ł następują­
ce posady przy policji miejskiej; 1. W aci 
mistrza z płacą roczną 336 złr. 2 . Sierżan 
ta z płacą roozną 336 złr. 3. Dwóch ks 
prali z płacą roczną po 288 złr. 4. 11 po­
licjantów z płacą roczną po 204 złr. Od 
wachmistrza policji i sierżanta wymaga ma 
gistrat biegłości w językach krajowych i 
języku niemieckim w słowie i piśmie, oraz 
zt> ijomościl przepisów służby publicznego 
bezpieczeństwa dotyczących.

* Cieszyn. —  Polsk.e Kółko pedagogiczne 
odbyło w d. 16 sierpnia IV  tegoroczne posie 
dzenie w W iśle w szkole na Czarnym. Po 
iekc i praktycznej, przeprowadzonej przez 
p. tlerzjgo Kubisza, zagaił tenże posiedzę 
me, witając obecnych jako prezes „K ółka" 
i gospodarz domu, pojzem po oaczytanin 
i weiyfikacii protokółu z przeszłego posie­
dzenia, udzielił głosu p. Franciszków Pa­
stusze z BroDnej do odczytu ua temat: „Cel 
stowarzyszeń nuuc",yoielsKich“ . Prelegent 
wywiązał się z zadania ku zadowoleniu 
zgromadzenia. Poczem sam prezes podał 
krótki przegląd nowszych dzieł, godnych 
uwagi nauczycieli. Wymienił i ocenił dy 
aaktykę Ad If t  Dygasińskiego, która wy­
szła p. t. „Jeb  się uczyć i jak u'‘zyd in 
iy c b " ; stylistykę p. t. „Jak pisać po pol­
sku", opracowaną przez W ład. K orytyń- 
Bkiego, i najnowszą gramatykę, uapisaną 
przei A. G Bema p. t. „Jak mówić po 
polsku". Wszystkie te kriążki gorąco po­
lecił, mianowicie pierwszą dla‘ ego, że jest 
niby kluoaenr do polskiej literatury peda 
gogicznej, trzecią ala jej o c z t  wistyoh zalet, 
uwydatniających praede'.rgzy«tkieir nowsze 
zdobycze badań językowych. — Dyskusja, 
szczególnie nad drugim przedmiotom po 
t"wała długo i była nadzwy^naj zajmującą 
Ożywił ją długiem przemówieniem, obecny 
dr. Jan Bystroń, profesor gimnazjalny u 
Stryju. Wskazał na perjodyezne pedagogi­
czne pisma podające krytyczne rozbiory 
dzieł świeżo się pojawiających Z uwagami 
(referenta, dotyezącemi gramatyki Henia go­
dził się zjijfełnieh nawiązując w końcu do 1 klas. etatovych z płacą 300 złr. j  W0I 
uwagi p. Kubi usa, że most-ty najważniejsza«nem pomieszkaniem: 1) w Babińcach „d 
część gramatyki, t. j. składnia prf*edBta,G„ -Krzywcze. 2) Chudykowcach, 3) Chudjow- 
się w stosunku do całości za skromnie, o ? cach, 4) Horoszowie, 5) Muszkatówce, 6) 
świadczył, iż ta część jest na przeszkodzie! Muszkarowie, 7) Nuisze, 8) Nowosiółoe 
ułożeniu dobrej polskiej grama<yki, gdyż]nad Zbruczem, ty  Okopach, 10) Oleksiń

cach, 11) Szerszeniowcacn, 12) Szuparce,

KONKURSY.

* Wakują posady nauczycielskie: I) Na 
posadę młodszego nauczyciela (nauczycielki) 

szkole 3 kl. mięszanej w Borszczowio z 
płacą 270 złr i 1 0 ^  dodatkiem na mie­
szkania. II) Na posadę młodszego nauczy­
ciela (nauozycielki) w szkole 2 klas. mię 
szanej w Mielnicy z płacą 270 złr i 10^J 
dodatkiem na mieszkanie III ; W  ssknłaua

właśnie w Tym K’ erunku badania postępują 
jiowoli. Następnie zachęoał nauczycieli do 
zbierania naszych Jjalektycznych odrębno 
ści i ot .ecał wypracować na podstawie na­
gromadzonego przez uaujzycieli maierjału 
pożyteczną kf>ążKę, któraby naprow dzić 
musiała do poprawnego wyrażania się. Po 
wyczerpującej krytyce lekcii przystąpiono 
do „wniosków 1 życzeń" Na członków 
„K ółka" zgłosili się: Adam Sikora, urzę
o trik kasy 'saliozkjwej w Cieszynie, dr. By- 
stroń i Jan Heozko, nauczyciel w KoBarzy- 
skach. Wszystkich przyjęto jednogłośnie Za 
wnioskiem p. Ożany porucaono W ydziało­
wi, żeby ?,aKupił do bibijotek. „K ółka" 
kilks poleconych dzieł pedagogicznych i 
żeby zaabouowal jedno pismo pedugogiczne. 
Andrzej Ciońcuła (Wisła) zgłoszą odczyt: 
„Jah zapobiegać należy szerzeniu się op1- 
demicznych chorób dziecinnych". Dr. By 
stroń: „Stosunek djalektów ślązkich do ję 
zyka literackiego". P. Ożana zaprasza zgro­
madzenie do siebie na przyszłe posiedzenie.

Szerszeniowcach,
13) Szyszkowcaoh, 14) Tarnawce, 15) Tu 
rylczu. IV) W  szkołach fihalnych z płacą 
250 złr. i wolnem pomieszkaniem: 1) Ba- 
hińcach ad Dzwinogród, 2) Bereżance, 3) 
Bielowcach, 4) Boryszkow.ach, 5) Burdja- 
kowcaeh, 6) Dzwiniaczce, 7) Dzwinugro- 
dzie, 8") Gusztynie, 9) JurjŁinpolu, 10) 
Kapuścińcach, 11) Miehałówce, 12) Pi- 
łatkowcach, 13) Sapohowie, 14) Trub-
czynie , 15) - Wierzbówce , IG) Wierz
chniaKOwcach, 4 7) Wołkowcach ad Bor- 
szczów, 18) ńałuczu, 19) Zielińcaen.
Kandycuci (kandydatki) winni wnieść nalo 
życie udokumentowane podania z wykazem 
służoy, s ewentualnie i dekretem wymiaru 
wkła Iki emerytalnej za pośrednictwem swej 
w ‘ zy przełożonej, do Rady szkolnej okrę­
gowej w Borszczowie w term u e 6 cio ty­
godniowym, od d. 13 b. m. licząc. — D a ­
lej wakują posady nauczycielskie z termi­
nem do 31 października b. r. I. W  szko­
łach etaiowyck jednoklasowycb z płacą 300

Uli
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POWLBŚÓ WSPÓŁCZESNA
pile*

a r a  R o s o a a n

(Ciąg dalsiy).

Hrabina odbyw ała cocłzień dwa razy 
in8pejicj‘ę w Bwojem gospodarstwie, bez 
względu na to, czy na dworze była  s ło ­
ta, czy pogoda, i w tedy tan uważnie każ­
dej rzeczy się przypatrywała, że nie b y ­
ło  wypadku, by sługi m ogły przed nią co 
zataić lub UKiyć. A le  chociaż obowiązki 
sw oje Bkrupulatnie sama spełniała, nie 
unosiła się nigdy gniewem, nie gderała, 
przeu.wiiie, niejednokrotnie podsuwała 
w ym ów kę, gdyż chciała, by w je j w ła ­
snych oczach lepszymi się okazyw rli. D o 
iwi&ta nie miała żalu, ludzi kochała, bo 
sama była szczęśliwą.

Dyrektor szpitale powiatowego, dr. H en ­
ryk  M roczyński, dawny przyjaciel hra­
biego i częsty gość w Ustroniu, acz na­
leża ł oa pierwszych śledzienników i rzad ■ 
ko kiedy kogo poenwauł, nieraz mawiał 
v  m ieści9 do swoich znajom ych:

—  D a je .e  nam w ięcej tanich kobiet, 
ja k  hrabina Opalińska, a społeczeństwo 
łaszo aaczej będzie wyglądało i wkrótce

cały kraj się przeistoczy. Co mi t tycb 
niby to wykształconych, które jedną p o ­
łow ę dnia spędzają przy fortepjani > lub 
z romansem iraneuskim w ręku, nad któ 
rym  łatw e łzy roaią, drugą zaś na wizy­
tach i obm ow ie swoich przyjaciółek. Z  tych 
nie ma pożytku ani rodzina, an społe- 
c i«A jtw o , a ju ż najmniej kraj. K obieta 
doskonała powinna, zdaniem m ojem , w y­
glądać jak  hrabina Stanisława. D obra z 
niej żona, troskliwa matka i gospodyni

— P okażcie mi jeszcze  cnoć jedni jją  ueU ow ał. Na to ona przytuliła g ło - 
taką, a z o b a c z y m y .. . A le  ponieważ ich , cę do jego  piersi i tak cl wilę sta ła ,Pnic 
nie ma, więc wolę być śledziennikiem i lnie mówiąc. On spoglądał na je j  złote 
starym kawalerem, ni z zw iązać si« z p*oi » warkocze z rozkosią niowysłowioną, po- 
wszą lepszą m arjonetką, obok Której w y -? tem schylił się i w czoło  ją  pocałow ał 
glądałbym  albo śmiesznie, albo giupio. jjPodnioBła ku niemu oczy  wyraziste, w 

D ok to ” n.e Dyl stary, dotąd nie m ia ł; których niebo by ło  rozwarte i z uniesie 
lat czterdziestu, twarz jednak miał ju ż fn iem  żony kocbaiącej i kochanej za rę- 
zm ęczoną i sam chętnie nazywał się sta -[k ę  go u jęła i do ust swoich ją  przyc,- 
rym kawalerem . j 8nęya Jeazoze czaB jakiś stali tak w sio-

H rabina, zwiedziwszy całe gospodar- j b ie zapatrzeni, nareszcie ona, prowadząc
, żurowa. Th Bez < » W c h , , , i  zawsze jstwo, zabrała dzieci, które na W  w ń- go z T s ^ r d o  Ł p i a n u  

za zimne 1 za gorące, 1 me boi się, żeby grodzie warzvwnvm J l * T 1.A

obiadu.^ K ucznica^gdrieś wj jechała, a miały bonę Ąancuzkę, osobę dobrą iw y  i martwego instrumentu zaczęło się wylo-
" kształconą,_ lecz ta na Ki'ka tygodm d o jw a ć  g łębok ie  a tęskne uczucie bosaiejkucharz się upił. Cóż więc miała robić f  

Z a g ię ła  rękawki korońko ye 1 różowem i 
swemi paluszkami pijerożki lepiła. A  0 - 
bok t^go um ie zagrać i zaśpiewać, tań­
czy jak  anioł, w salonie prezentuje się 
jak  królow a, po franeuzku mówi lepiej 
niż paryżanka, słow em , skończonu z niej 
doBKonałość. D a jo ie  nam więcej takich, 
a świat odrodzim y.

D oktor w padł w  zapał, a że nie by ło  
to u niego w zw yczaju , gdy.: łatwjej ga­
nił, niż chwalił, przeto któryś ze słucha­
czów przerwał mu, m ó w ią c :

—  Z ia je  się, konsyljarzu, że gdyby 
w ięcej •takich by ło , to m oże i ty przy­
czyniłbyś się do odrodzenia świata.

D oktor przesunął ręką po łysinie, k tó­
rą miał od dwudziestego roku życia i 
spokojnie od p ow ied z ia ł:

chorych rodziców w yjechała i dopiero z 
końcem  m aja spodziewano się je j w U - 
stroniu. Przez ten czas, aby się w nau­
kach nie zaniedbały, matka sama bawiła 
przy nich po kilka godzin dz!onnie. Prócz 
tego przychodził nauczyciel wioskowy, 
ale ten udzielał im tylko nauki języka 
niem ieckiego. D zieci były  pojętne, nad 
swój w iek spokojne i pilne, szybko tedy 
robiły  postępy, co o jca  napełniało rado­
ścią, a mataę dumą.

Po lekcji służba w całym  domu lam ­
py pozapalała, gdyż słońce dawno za la ­
sy zapadło. Teraz hrańina, w łosy sobie 
przy zwierciedie poprawiwszy, weszła do 
salonu. W  drzwiach przeciw ległych  stał 
mąz. Na je j widok uśmiechnął się, przy­
stąpił i rękę je j podniósłszy, serdecznie

muzyki Szopena
O n a , v sobin skupiona , grała coraz 

m elodyjniej ; on głow ę podniósł i m a­
rzył.

W  tym czasie na drodze, co z miasta 
powiatowego do Ustronia prowadzJa, u 
kazał się niedaleko wsi m ężczyzna z g ło ­
wą odkrytą. R ył wzrostu miernego i do­
syć szczupły. U biór staranny wskazywał, 
że naieża: do dobrego towarzystwa. P o ­
nieważ na dworze byio c ie p ło , piaw ie 
ptrno, zd jął w iec kapelusz i trzym ał go 
w ewej ręce, w prawej zaś niósł laskę, 
którą zawzigcin wymachiwał. Szedł szyb­
ko, ja k o y  1 ię bał spóźnić.

R y ł tc dvrektor szpitala . dr. H enryk 
Mroczyński.

Cnuciaż wieczór już zapadał, jed n ak o­

woż można jeszcze by ło  dostrzedz każdy 
rys w jego  wyrazistej fizjognumji. Nie 
n leżał on de przystojnych , lecz niktby 
aifże nie śmiał pow iedzieć, by by ł 

orzydki. Głowę miał piaw ie łysą i le ­
dwie skąpy wmnioc ciem nych w łosów w 
koło ją  0L1 ążał. N iceo paśmejsze miał 
wąsy i brodę. Oczy jeg o  nie były duże, 
ai° przenikliw e, koloru niewyraźnego, 
mby piwne, niby zielonawe. Przy końcu 
ost-o ściętego n osa , poruszały się n ie­
spokojnie nozdrza szeroao rozwarte, usta 
gubiły jię  wśród zarostu , lecz gdy mó 
wił lub się uśm iechał, ich bn je były  
sym patyczne, nawet w esołe, czoło miał 
wysokie, pełne trosk i myśli. G dy tak 
szedł, przed siebie zapatrzony, rob ił wra 
żenie człow ieka o charakterze surowym 
n woli żelaznej, zdążającego do celu za­
wsze przebojem , który o tem , co ludzie 
zwykli zwać uczuciem , m oże żadnego nie 
miał p o ję c ia , człow ieka zrodzonego do 
pracy i um iejącego słabszym rożka 
zy wać.

G dy do ogrodu się z b liż y ł, w jRąbie 
iaśnrnowym  słowik w esoło zan ucił, na 
co odpow ;odział mu drugi z w ieńca 
bzów, które rosły nieopodal. D októr sta­
nął i podniósł g łow ę. Mi oknach dworu 
-aczęły się kolejno śwlatia pojaw iać. 
S łow iki nucHy coraz namiętniej, a z nie­
ba w ypogodzonego coraz grubszo c ie m ­
ności na ziemię spływ ały.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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MIANOWANIA.

. i wolnem pomieszkaniem; 1 w Brzusce, | KURJER PETERSBURSKI.
w Lipie, 3 w Hubicach. II. W  szkołach j * Wkrótce tna być dokonany w carem 

filialnych z płacą 250 złr. i wolnem po , państwie roayjskiem spiB jednodniowy lu- 
miesikaniem; 1 w Borownicy, 2 w Jurę . dnosci. W  tym celu przystąpiono już, jak 
zkowej, 3 w Starzawie i 4 w Zohatynie donoszą ,St Pet. Wied., do druku dzie 

III W  szkole 2 klanowej w Birczy i \ po gj^tków miljonów blankietów. Niezadługo 
sadę nauczyciela r roczną płac? 300 ałr. , ozeałapą tei będzie właściwym zarządom 
- 10^  na pomieszkanie. W  szkołach i ; odpowiednia instrukcja, dotycząca utworze 
Birczy, Borownicy i w Jurec sowej jóst nja kompletu obliczających Koszt dokona 
wykładowym j^zyk polsk i; we wszystkich nja 8pj8U Wy njosie przeszło 3,000.000 is 
zaś innych szkołach język ruski. Ubiega 
jący się o jednę z powyższych posad, win­
ni wnieść podania za pośrednictwem Bwej 
władzy przełożonej do Bady szkolnej okrę­
gowej w Dobromiln i zaopatrzyć takowej 
w przepisaną tabelę kwalifikacyjną, wszy i 
stkir dokumenta służbowe i wykaz lat słu-j 
żby a w ra*ie ubiegania się o kilka po GronO zdutrOtlizOWanych monarchów
sad, przynajmniej w wyksz służbow-v we • ’ powiększył władca egzotyczny król Dawid
dl-i przepisanego lormularza. Podania spó jKalakaua I z wysp Sandwich. Skutkiem 
żnionc lub należycie nieudokumentowane nie rewolucji siódmej czy ósmej podczas jego 
będą uwzględnione lanowania, Kalakaua został pozbawiony

i tronu i wybiera się do Europy. Był on 
i zawsze zapalonym podróżnikiem, wycieczka

* Dyrekcja skarbu zamianowała inspektora po- iego po Europie, odbyta przed kilku laty,
łątkowego z okręgu dyrekcji skarbu w Czernio- J 8ta}| gję głośna. Finanse jednak nie dopi-
wcuch Ludwika Jorkascha-Jtocha, tudzież końce-1 , . w - j —' j • — .1
pistę farbow ego w Budkach, Władysława S c is f e  S7 W y , nlg<?y ' kiedyś, f d y  znajdo* «  
wskiegu, inspektorami podatkowymi w IX. randze i sl9 w 0 srdzo niewesołem położeniu f t łw  
w obrębie galicyjskiej krajowej dyrekcji skarbu. rjalnem, Barnum zaprononował mu, że za-

* Dyrekcj i skarbu zamianowała asystenta urzę -j angaj uje g0 za 200.000 doi. rocznie do

& C & Ul'| Kalakaua miał tylko pokazywać się putni 
KURJER WIELKOPOLSKI. ; czności, przedstawiać swoje dokumenty i

'-w końcu rozdzielać między t..dzów nne- 
Donoszą nam, że pan budowniczy Ta j ^ ielk§ liczbe orderów hawajskich. Wów 

neusz Ankiewicz z Kościana, otrzyma! p a - jcza6 egzotyczny monarcha z królewską du-
tent na Austrję i Węgry na wynalazek re- j. odrzucił ' propozycję, kto w ie je
swrów gumowych, k,.óre do wozów i powo- Juak czy dziaiaj 8aiu 8ję do Barnuma nie 
zów z korzyścią używane być mogą. j zgj08j

KURJER GDAŃSKI.

* Z Raciąża otrzymał „ Pielgrzym „ dnia 
8 b. m. następujące uwiadomienie: Dziś
odbyli, się prz z ks delegata i dziekana m i n i c n n i u n
Tulikowakiego z Tucholi kanoniczna wizy K r U Is iI lt t  STIK .J S G O W d .
tacja tnte|8,ego kościoła. P r .y  tej sposo- WIADOMOŚCI K 0ŚC IE INF.
bnosci były dzieci z szkół tutejszej paratj. 
a religji przez ks. delegata egzaminowane. * Dziś dnia 17 września obchodzi Ko
Około 638 dzieci pod przewodnictwem sie- ściół katolicki pamiątkę Piętna św. Fran- 
dmi i nauczycieli przyprowadzono przed tu | ciszka. Gdy św. Franciszek z Assyżu, w 
tejszy kościół. Przed kościołem w rzędzie j roku J224 modlił się na górze Alwernie 
pustawione z poprzedzającym krzyżem i przy j w Btrurji i rozpamiętywał nieskończoną 
śpiewie „W er sich dem Schut«eL (w nie- miłość Jezu3a, okazany ku nam w męce i 
mieckim języku  śpiewano „K to się w opie j śmierci na krzyżu, cudownie ukazały się 
kę“ ) wprowadzone zostały do kościoła. Za - na jego rękach, nogach i boku piętna, czyli 
niemi postępował k3. delegat z tutejszym , blizny pięciu ran P. Jezusa i pozostawały 
ks. proboszczem. Po ndzielunem przez ks. njm w ciągu dwóch lat aż do chwili je 
delegata błogosławieustwie Najśw. Sak*” j g0 śmierci. Przez doznawane uczucie tych 
meatem, rozpoczęła się katechizacja; dzieoi boleści brał widzialne nczestnictwo w cier-
każdej szkoły z osobna jgzarainowano. Ks 
delegat chciał się przekonać, cny dzieci pol­
skie też to, co w niemieckim języku odpo-

pieniach męzi Zbawi-ielowej.

Kalendarz. D ziś: Piętna św Franciszka ; 
wiadają—rozumieją. Pytania z katechizmu i|jutro: św. Józefa z Kupertynu
lit V"V 1 ■ i- —a _ * 1. . ■ .. a _. M ł 1 . sm J ni A olA A A A L— I ■ t t t 9 t Mbiblijnej historji stawiał ks delegat tak 
iziecń im niższego, średniego jak i w yższe-; 

Kę oddziału w języku  niemieckim. Po od-!
^ C t t o u b b t  (O iebift BoŁe chw il-

liny) i po odmówieniu „O jcze nasz" i „Zdro- j 
wtś Marja“ w n emieckim języku  skończył się 
egzamin. Ks. Tulikowski, mimo polskiego 
swego nazwiska jest Niemcem i karierowi­
czem tząd nadał mu prezentę na najlepsze 
probostwo w całej djecezji, a zmarły ks. 
biskup Marwicz był zmuszony zatwierdzio 
miłego rządowi kandydata Za to a ks. R e- 
dnera cieszy się ks. Tulikowski wielkiemi 
względami.

KURJER WARSZAWSKI.

* W  uniwersytecie warszawskim nastę­
pu-' przyznano nagrody za prace akade

.a le :
Medale z ło te : student 3 kursu wydziału 

prawnego, Henryk Cylkow, za rozprawę na 
temat : „Drobna własność ziemska w róż­
nych krisach Europy i wpływ jej na boga­
ctwo, oraz na moralność narodową". Stu­
dent 3 kursu wydziału prawnego, Salomon 
Pozner, za rozprawę na temat: „Historyczna 
szkolą prawa w Niemczech".

Medale srebrne: Student 3 kursn w y­
dziale prawnego, Albert Barnabel, za roz­
prawę nu temat : „Historyczna szkoła prawa 
w fLbmczech". Kończący uniwersytet ze 
stopniem kandydata praw, Edward Lecho 
w1'*, za rozprawę nu tema: „O  p a  wie
spafikowem małżonków".

Student 5 kursu wydziału lezartkiego, 
Julj“ U Steinhaus, aa rozprawę na tein- :: 
„Historyczny przegląd nanki o menstruacji 
i stosunek jej do owulacji".

/aezczytną wzm iankę: student 2 kursu
wydziału prawnego, Wacław Herajymowioz, 
za rozprawę na tem at: „Historyczna szko­
ła praw w Niemczech".

* Na rozpoczynający się rok akademicki 
zapisało się w warszawskim uniwersytecie 
na wydział prawny mniej słuchaczy, aniżeli 
lat poprzednich. Gaz. sąd. objaśnia, iż jest 
to następstwem tego, że wielu skończonych 
prawników naszych nie może dotąd znaleźć 
miejsca, utrudnione zaś warunki bytu smu- 
sza,ą wielu do wyjazdu

KURJER WIEDEŃSKI.

* W Gleichenbergu zmarł dnia 14 b. m. 
Leopold Schnabl, konsul Rzeczypospolitej 
argentyńskiej w Budapeszcie. Śmierć na­
stąpiła skutkiem wypadku z bronią, jaki 
wydarzył 8ię ubiegłego wtorku przy wy 
cieozce na polowanie. Konsul, jadąc w to­
warzystwie 4 myśliwych usiłował schwy­
cić wypadającą z powozu nabitą flintę; 
Tymczasem kurek jaw -dził się o stopień i 
flinta wypaliła, raniąc konsula w szyję 72 
zi.irr.aami śrutu. Wezwani z Wiednia do-

Kalendarz historyczny. 17 września 1660 
roku : Zwycięztwo hetmana Potockiego nad 
Moskab.mi pod Cudnowem.

P. prezydent miasta otrzymał wczoraj 
.lastępnjący okólnik, który p. Namieutnik 
rozesłał do wszystkich starostów oraz pre­
zydentów m. Krakowa i Lwowa:

„Ciężka klęska powodzi nawiedziła w o 
statnich tygodniach królestwo czeskie.

,, Rozhukany żywioł zniszczył w jednej 
chwili ogromne obszary ziomi uprawne,, i 
burząc domy, środki komunikacyjne, po­
zbawił większą część mieszkańców całego 
ich mienia.

„Celem częściowego przynajmniej złago­
dzenia niedostatku i zaspokojenia pier­
wszych potrzeb życia dotkniętej klęską lu­
dności, rozwinięto akcję ratunkową w ca­
łym kraju, pomoc ta jednak, wobec nieo 
bliczonych dotąd strat powodzi? wyrządzo­
nych, nie jest w stanie podźwignąć z nę­
dzy mieszkańców, którycL wszystkie zasoby 
zniszczone zostały.

„W obec tego smutnego stanu rzeczy, 
przedstawionego w odezwie komitetu raim.- 
kowego praskiego z dnia 8 b. m., widzę 
się spowodowanym zwrócić się o pomoc 
do wypróbowanej tylokrotnie szczodrobli­
wości i ofiarności mieszkańców Galicji, ce 
lem ulżenia niedoli powodzian czeskich.

„O  tern zawiadamiam Pana z wezwaniem, 
byś zechciał odwołać się do ofi rnuści mie 
sakańcow tamtejszego powiatu, by  w miarę 
możności przyczynili się do złagodzenia nie­
doli powodciun.

„Chciej Pan dołożyć starania, by zarzą­
dzenie niniejsze, o ile zeszłoroczna klęska 
posuchy dozwoli, uwieńczone zostało pomy 
ślnym skutkiem, a wszelkie zebrane kwoty 
chciej Pu-. przedkładać w pewnych odstę 
pach czasu Prezydjum c. k. Namiestni­
ctwa".

Radca dworu Hayling powrócił z Glei­
chenbergu

Bawi w naszem mieście znany uczony dr. 
Juljan Ochorowicz.

Ślub. W czo *j o godzinie 11 rano w 
kościele św. Barbary pobłogosławił monsi- 
gnor Franciszek Btarowiejski audytor nun­
cjatury apostolskiej w Monacbjum, związek 
małżeński pomiędzy p, drem Stanisławom 
Staromiejskim, synem Stanisława, członka 
Izby panów, b. prezesa Towarzystwa wzai. 
ubezpieczeń, a hr. Amelją Łubieńską, cór­
ką hr. Witolda i hr. Izabelli z Morawskich 
Łubieńskich z Zassowa.

Lekarz sztabowy dr. Karol Pechy de 
Pech Ujfala, służący dotąd przy szpitalu 
garnizonowym w Krakowie, przenies ony zo ­
stał w atan spoczynku.

Sekretarz prezydjalny magistratu m.
ktoray Schnitzel i Zuokerkandl, nie tracili Krakowa, p. Teodor Kosiński, powrócił 
nadziel utrzymania przy Łyciu konsula, ale irlopn i objął urzędowanie, 
przy zaŁKdaniu kauczukowego drenn po-1 + Zmarli: Karolina Baniakowska, lat 65, 
karmowego, nastąpił niespodziewany krwo jmarła 15 b. m.
tok i w kima minut konsul zakońozył1 Posiedzenia Rady miejskiej, a powodu
życie. n ic  ukończonych dotąd prac komisji wery

fikacyjnej, w bieżącym tygodniu nie bę . 
dzie. |

Członkowie Rady powiatowoj krakow < 
skiej, świeżo wybrani, złożyli wczoraj przy 
rzeczenia sumiennego pełnienia swych obo 
wiązków.

Udział m. Krakowa w międzynarodo-, 
wej wystawie, w izorij mieliśmy sposo-. 
bność oglądania niemal wszystkich przedmie-, 
tów, jakie gmina miasta Krakowa wysyła] 
do Tutynu na międzynarodową wystawę. S 
Oprócz wymienionych już przez nas oka 
zów, które dobrze nas zaprezentują zagrs 
nicą niezawodnie wielką ciekawość obudzą 
zdjęoia architektoniczne, (własność p. St. 
Toinkowicza) dc dzieła : „O  Krakowie i je- 
g ; zabytkach" wykonane przez b. docenta 
politechniki lwowskiej a obecnie asystenta 
budownictwa miejskiego, p. Sas Znbrz 'ckie- 
go. Ogółom zdjął p. Z. przeszło 160 tablic.- 
Wystawę przedmiotów, Któremi obesłaną’, 
będzie wystawa tnryriska, zwiedzała w czo-i 
raj nasza publiczność dość licznie. Wśród 
obecnych zauważyliśmy wiele pań.

Prezydent miasta dr. Szlaobtowski zwo 
lał ankietę, jako „jury" do ocenienia przed­
łożonych mu projektów na grobowiec i po 
mnik ś p. marszałka krajowego Mikołaja 
Zyblikiewicza. W ydział krajowy przezna 
czyi na ten cel tylko 1500 złr.

Z Izby r.andiowo przemysłowej (Posie 
dzenie z dnia 12 września b. r ). Po zała 
twieniu wstępnych formalności, szef biura, 
dr. Weigel, przedkłada opinję o nowej u- 
stawie cecbowniczej, opracowaną aa pod 
stawie sprawozdania tutejszego cechu z ło ­
tników i srebrników, z wnioskiem na w y ­
kluczenie wyrobów złotych i siebrnycn z 
przedmiotów dozwolonych w handlu domo­
krążnym, co Izba uchwala.

Przyjęto do wiadomości otwarcie stacji 
telegraficznej w Alwerni, przyczem p. Dat- 
ner podnosi potrzebę urządzenia poczty w 
Kleczy dolnej, które to żądanie uchwalono 
poprzeć w Dyrekcji poczt i telegrafów.

P. Gustaw Baruch użala sie na zbyt 
wygórowane opłaty za doręczanie depeszy 
z Chrzanowa do Płazy w odległości 25 
minnt, opłaca się 90 ot., jakkolwiek posła 
niec kosztować może zaledwie 30 ct. P o ­
nieważ i ikże nadużycia zdarzają lię w 
wielu miejscowościach, uchwalono domagać 
się rewizji taryfy z«_ doręceanie depesz.

Następnie uchwalono udzielić opinję w 
sprawie wymiaru podatku za robkowego -j 
wypadkach przejścia przedsieb;erstva z o 
soby pojedynczej na zbiorową i odwrotnie, 
w kierunku uproszczenia przepisów podat­
kowych.

Na wniosek p. Fraenkla uchwalono w 
przedmiocie retormj  pc- latku od spirytusu, 
a zwłaszc?.. przepisów wykonawczych prze 
prowadzić ankietę i do niej powołać pp 
E. Krausa, L. Selinga, P. Josefsthaia, S. 
Frankla i J. Perlbergera.

Na przemówienie pp. Dattnera, Faltera 
i sekreta./a dra Leo uchwalono udzielić 

| szkołom przemysłowym uzupełniającym, w 
Nowym i Starym Sączu, subwencję na rok 
szkolny 1890/1, a mianowicie pierwszej w 
kwocie 200 złr., a drugiej 100 złr.

W  końcu uchwalono przedstawić na o- 
prćżnione miejsoe asesora handlowego, jakc 
kandydatów : pp. Wilhelma Merza, Maury­
cego Dattnera i Leopolda Reicha, a w Rze- 
>,uow. pp. lizaka  Holzera, Jana Pelara i 
Ferdynanda Schaittera.

Stan W isły.  ̂ W edług wiadomości nade- 
szłych z Oświęoimia, woda na W iśle nie 
przekracza 2 metrów, a więc na razie nie 
bezpieczeństwo wystąpiem a rzeki z brzn 
gów jest wykluczone, uwłaszcza, gdy od 
południa wczoraj woda zaczęła opadać.

Nowy talent. Pod Sassowem w Uszni, 
rośnie samorodny talent na wsi pomiędzy 
ludem. Dowiadujemy się o tem z listu gre­
cko katolickiego proboszcza w Sassów e, ks. 
Pituszewskiego. Dziesięciu-letni uczeń szko­
ły ludowej, Mikoda Karol, okazuje ugro 
mne zdolności do rysunków. Nadesłane nam 
szkice istotnie odznaczają się przymiotami, 
które każą wróżyć przyszl -ść temu talen­
towi. Może ktoś z mecenasów zwróci uwa­
gę na chłopca, pełnego nadziei i ziemie się 
jego kierunkiem

Z teatru. „Skąpiec", owa nieśmiertelna 
postać Molierowska, stworzony przez p. Ra 
packiego bardzo zajmująco, był wczoraj o- 
klaskiwany i dał publiczności parę godzin 
nadzwyczaj miłej rozrywki, p -rę godzin, 
mówimy, ponieważ przedstawienie trwało 
tak krótko. Nasi artyści grali z pietyzmem 
dla nieśmiertelnego utworu, za co im się 
należą słowa uznania. —  Jutro, we czwar 
tek wystąpi nasz gość warszawski we wła­
snym utworze p t . : „Odbijanego", w rob. 
starosty Kaniowskiego. Pierwszy wy otęp p. 
N. Siennickiej został odłożony do przy szło- 
g ° tygodnia Natomiast w sobotę odegraną 
zostanie dobia komedja Alekfc. hr. Fredry 
(wznowienie) p. t. : „O j młody, m łody".

Pożyczki dla rękodziełniKów. W  magi
stracie znajduje się znaczny zapas gotó .vki 
z funduszów ś. p. Dietla i Rudolfa, prze­
znaczony na 3%  i 4 ^  pożyczki dia pod­
upadłych rękodzielników. Z pierwszegn fun­
duszu wydają się pożyczki no 200 zlr , z 
drngiego zaś po 250 złr. W obec tego, że 
iedynym wymaganym warunkiem ze strony 
zgłaszających się, jest poręczenie właści­
ciela realności lnb znanej firmy, korzysta­
nie z powyższych pożyczek oddaje nieza­
możnym rzemieślnikom znaczne usługi.

Magistrat uchwalił urządzić pobór pia 
sku z koryta Wisły i ustanowić miejsoa 
wzdłuż brzegów do rozwozu. Rozporządze­
nie to ma na cen: ułatwienie wydobywania 
piasku i zapobieżenie dręczeniu koni przy 
wywózce tegoż.

Refleks wspaniały koiort złotawego, rzu­
cało wczoraj wibozoiem światłe elektryczne 
na prastare tnury Mar, sektego kościoła. Nie­

zwykle pięknie odbijało się światło, pu- 
szczonb aż z baraków wojskowych w Pa- 
sterniku ( sji miii od Krakowa), na szczy­
tach wieży kościoła N. P Marji.

C. k. ewidencja katastru podatku g un- 
towego w Krakowie, btosownie do §§ 18 
i 19 ustawy z dnia 23 maja 1883 r. o u- 
trzymywaniu ewidencji katastrn podatku 
gruntowego podaje się niniejszem do po­
wszechnej wiadomości że w celu przyj 
mowania zgłoszeń co do zascłycn zmian 
w posiadania grantów, tudzież w cela in­
nych urzędowych c.iynności dla utrzymy­
wania ewidencji podpisany urzędnik po­
miarów obecny będzie w lokalu urzędu e- 
widencyjnego w Krakowie, ulica Kanoni­
cza w dniach 6 , 7 i 8 października 1890 
r. Posiadacze gruntów zechcą zatem jawić 
się w dniach powyższych u podpisanego 
urzędnika pomiarów ze zgłoszeniami tyczą 
cemi się spraw utrzymywania ewidencji ka­
tastru. lnb przedłożyć dokumenta, odnoszą­
ce się do zmian zaszłych w posiadaniu 
g-untów, lub też wreszcie podać ustnie od • 
nośne wyjaśnienia. Kraków 1 go września 
1890 r. C. k. nadgeometra ewidencyjny

Romański mp.
Pożar W Podgórzu. 'Wczoraj o godzinie 

11 m. 55 przed południem zaalarmowano 
krakowską straż pożarną telefonem z rze­
źni miejskiej, że palą się koszary ułańskie 
na Podgórzu, pomieszczone w dawniejszych 
składach soli oh k W isły. Natychmiast ua 
czelnik u Eminowics z plutonem IV  i I l i  
puśpieszył na miejsce pożaru, gdzie równo- 
cześme zjechał się ze strażą podgórską, ja ­
dącą do pożarn. Zapaliła się szopa drze- 
w na, napełniona słomą i sianem, a sty­
kająca się z innemi zabudowaniami drzew iu- 
ućrni, guntem krytemi, napełnionemi podo­
bnież furażem ułańskim.

Przy energicznem dzi_.aniu obu stra­
ży ogień został wkrótce ugaszonym Straż 
pożarna powróciła dc koszar o godz. 1- ij. 
Tamtejszy kapitan ułanów dziękował z u- 
znaniem naczelnikowi Eminowiczowi za spie­
szną i energiczną pomoc

R E P E R T U A F  

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

W e czwartek 18 b m .; Benefis i ostatni 
występ W incentego Rapaokiego : Odbijane­
go , komedja w 5 aktach Wincentego R a­
packiego.

W sobotę 20 b. ni : (W znowienie) : Oj
młody, m łody! komedja w 4 aktach Jana
Aleksandra hr. Fredry.

Ostamia poczta.
Gaz. L w owsko  p isze : „D o  ściśle usta­

wą oznaczonego zakresu działania p. W i­
ceprezydenta R ady szkolnej krajow ej, 
przydał JE Namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni udział w kierow nictw ie Depar­
tamentu V  Namiestnictwa, który mieści 

sobie sprawy Szkół przem ysłowych, 
Uniwersytetów, S zkoły  Politechnicznej 
i w yższej szkoły przem ysłowej w K ra­
kow ie".

Ostatnie tejfegramj „Knrjera Polskiego”
Zara 17 wrześria,. Krążą pogłoSKi, Że 

obecny namiestnik D alm acji, B lazeko- 
w ics , ma być przeniesiony w stan upo. 
czynku. Następcą jeg o  ma być feldm ar- 
szałek-porncznik G algoczy, szef sztabu 
jeneralnego. G algoczy jest osobistością 
w Dalm acji doskonale znaną i bardzo 
lutioną. Po roku 1870 przebyw ał tam 
bowiem  przez czas dłuższy, jako kom en­
dant 76 pułku piechoty w Żarze.

L i g n i c a  17  września. Kanclerz 
Oaprivi przybył tutaj z berliua i je - 
dzie dalej do Rohustock na zjazd 
cesarzy.

M o ilO S p P it r i  17  września. Mane­
wry już sie skończyły. Cebarz o- 
świadczył, że wogóle jest zadowol- 
niony, w wykonaniu atoli było mnń- 
stwo bardzo wielidch błędów, które 
ziesztą są nieuniknione. Zbyt lekce 
ważono teren i zawcześnie powołano 
do walk. rezerwę. O iie piechota 
jest dobra i poczyniła znaczne po­

dstępy, o ile kawalerja odpowiada 
swemi. zadaniu, o tyle artylerji da­
łoby się znowu dużo zarzucić. R e ­
zultat zatem manewrów pozostaje 
niepomyślny, niepokojąey i dużo da 
je  do myślenia. Okazuje się, że 
wojsko austrjackie ma ż Jnieizy do­
brych i wyćwiczonych, ale braK mu 
zdolnych wodzów.

B e r J i l l  17 w rześn ia . „Norddeut- 
sche Allgcmeine Zeitung" wita zjazd 
cesarza niemieckiego z austrjackim 
w podniosłym artykule, zaznaczają­
cym, że odwiedziny cesarza austrja- 
ckiego mają na celu nowe utwier­
d zen ie  najgorętszej przjjaźni i naj­
ściślejszego braterstwa broni obu 
państw.

Berlin 17 września. „Noidaeu- 
tsche Alg. Ztg." wskazuje na ostat­
nie słowa cesarza niemieckiego, wy­
powiedziane w Grravenstein w obe­
cności arcyksięcia Stefana, poczem 
dalej p isze : Na ćwiczenia w ojst lą- j 
dowycb przybywa teraz sam cesarz 
Franciszek Józef. Nowa pieczęć ści­
słych związków najserdeczniejszej 
przyiażm i najoilniejszego braterstwa 
broin może być jedynie celem i w y­
nikiem zjazdu.

Dziennik zaznacza dalej, że nie­
chybnym znakiem wzajemnej przy­
jaźni nie tylko między monarchami, 
lecz także między ludami jest owa 
uchwała wiedeńskiej. Rady gminnej, 
żeby Wiedeń przybrać i udekorować 
jak najwspanialej. Niemcy i Austro- 
W ęgry, ściśle połączone, potężne, 
w blizkim związun z Włochami, two­
rzą silną obronę pokoju dla ludów, 
z ufnością losy swoje składających 
w ręce monarchów, od Bałtyku aż 
do Adrjatyku.

E a g a  17 września. Sesję Izb 
otworzył wczoraj m nister Mac­
ka a.

B e r i lO  17 września. Były naczel­
nik. tessyńskiego rządn Respim, zo ­
bowiązał się wskutek żądania przy­
wódców stronnictwa konserwaty­
wnych w innych kantonach, powró­
cić do Tessynu, i objąć rząd razem 
z dawnymi kolegami.

Lizbona 17 wrzeniu. Komisja 
parlamentarna dla ugody angielsko- 
poutugalskiej miała mieć wczoraj po­
siedzenie. Krążą pogłoski że nastą­
pi prze Kształcenie min.sterjum wr du­
chu Koncentracji. Powołani być mają 
do gabinetu członkowie wszystkich 
stronnictw.

Lizbona 17 września. Policja 
odkryła formalne republikańskie 
sprzysiężenie, mające na celu znie 
sienie monarckji. Jenerał Coelho 
miał być obwołany prezydentem 
Rzeczypospolitej. Szyokie wyzdro­
wienie króla udaremniło jeanakźe 
powzięty plan. Policja aresztowała 
wielu republikańskich przywódców. 
Pokój przywrócony w zupełności.

Konstantynopol 17 września. 
W edług pogłosek, których prawdzi 
wosć skontrolować trudno, ten sam 
armeńsk’ ksiądz, który podczas roz- 
rucnów w kościele patrjarchalnym 
na Kum-Kapu wydarł z rąk podże­
gającą proklamację jednemu z od­
czytujących ją  przywódców, został 
w poniedziałek skrycie zamordowa­
ny Dalej opowiadają, że patrjarcha 
armeński otrzymał list z groźbą, że 
jeżeli nie ustąpi w przeciągu dwóch 
tygodni, —  zginie.

4.teny 17 września.. W ed łu g  wiadomo­
ści tutaj nadeszłych, w A leppo wybuchła 
cholera.

Rio de Janeiro 17 września. 
Przebieg wyborów jest spokojny. 
Były mii ister marynarki « Ladario 
przepadł. Spodziewają się powsze­
chnie, że wszyscy cztunkowie dzi­
siejszego rządu przejdą. Powodzenie 
stronnictwa republikańskiego, o ile 
się zdaje, iesł zapewnione. Prasa 
wogóle zadowolniona z dotychcza­
sowych wyników wyborczych.

W ie d e ń  17 września. Usposobienie g ie ł­
dy mdłe. A kcje  kredytowo 308‘50. Ak- 
oje Landerbanku 234-yO. Z łota renta 
10O65. R esta  majowa S8 95

N A D E S Ł A N E

N E K K O I  O  G.
f  W  dniu 31 sierpnia b. f  po długiej p cif«':ijj 

chorobie opatrzona s\.. Sakramentami skończyła 
męczeński żywot ś. p. Helena z Althów Niedziel­
ska, córka znanego i powszechnym szacunkiem 
otoczonego profesora Uniwersytetu, członka Aka- 
demji umiejętności, po którym odziedziczyła umysł 
wyższy, niezłomny charakter i szlachetne serce, 
które tu przymioty pod czuło matk opieką rozwi­
nęły się wzbogacone wszechstBonnem wykształce­
niem. Jairkolwiek działalność jej i zasługi ograni­
czyły się w aakrisii don jw ego życia, gdzie z 
anielską cierpliwością, spokojem i niezmordowaną 
wytrwałością oddawała się wychowaniu dzieci i 
p ielęgnow an iu  chorej matki — to jednak znaną 
była i szerszej publiczności z estrady koncertowej, 
gdzie występowała ilekroć szło o jaki cel dobro­
czynny i zachwycała słuchaczów głosem pięknym, 
wysoko muzycznie wykształconym, biajświetniej je ­
dnak zajaśniał je j Cumakter, gdy Pan Bóg w nie­
zbadanych wyrokach swoich nawiedzać ja  począł 
nieszczęściami, gdy cios po ciosie uderzao począ 
w to serce szlachetne. Znc siia to wszystko z od- 
wagą spartańską, bez skargi. U crumny ojca, któ­
rego tak kochała, z suchą źrenicą, choć ogromnym 
bólem w seicu, siedziała dnie i noce, a kiedy j ó- 
źniej ją samą c.ęzka boleść powaliła na łoże, z ió- 
wnem męztwem znosiła nąisroższe Cieipienia. 0 -  
słabioną już dłonią pobłogosławiła ukochaną cór­
ko idąi-ą do ślubu —  a w miesiąc potem skoń­
czyła męczeński żywot z odwagą i spokojem. Cześć 
pam ięć tej niezwykłej miary Niewiasty wyraża w 
tej krótkiej wzmiance

jeden z przyjaciół jej zaonoj rodziny,
(*-'») 33.
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Księgarnia katolicKa dra Władysława 
Miłkow^kiego w Krakowie otrzym ała na 
skład i poleca dziełko t.

Żywot Chrystusa Pana
przez W ielebnego L u d w ik a  z  G re n a d y  
Dom inikanina, tłóm aczenie S t. G ó r s k ie ­
g o . C ena 1 z ł r .  w . a . 646(4-?)

PIĘKNA W ILLA
j p iąterk iem , z dwum orgowym  sadem 
szlachetnych ow oców , z stajnią, wozówką 
i lodownią, tuż pod K rakow em  w Dem - 
bnikach, Jest z wolnej ręki pod naaei 
korzystnemi warunkami zaraz do naby­
cia. Bliższą wiadom ość zasięgnąć można 
w handlu Karola K norcka przy ulicy 
św Jana K r. 1 . 731(1-8)

Losy H/isdeńskiej Wystawy po 1 złr.
O s t a t n i  1  Główna P A  A

m i e s i ą c .  | wygrana 3 U , U
L O S Y  “  złr.

Pozostał niewielki zapas! 
złr.

wartości.
712(4-?)

a  1 0  złr, I 
5zł.50c.|

są do nabycia w RAiPIWIE u dd.J. Altsiadtera, Arona Eibenschiitza, Izaaka Gra- 
jowera i Adolfa Holzera, oraz w Zarządzie Loterji Wystawowej, Wiedeń il. Rotunda.

Poszukuję posady
jako pisarz do kanoelarji lub jakie­
go biura; mogę inne także zajęcie 
objąć. Wiadomość proszę nadsyłać 
pod lit.: Ł . Ł . 24. k ra k ó w , po­
ste restante. (i ią

W

„ŚWIAT

Poszukuje (ekcj1
m a t l i a  z  K i l k o r g i e m  

d r o b n y o n  d z i e c i ,
która wskutek prześladowania religijnego 
w R osji, w yrzuconą została na bruk kra­
kowski. B ędąc w ykształconą i dawniej 
nauczycielką, posiadając język i franeuz- 

niemiecki, rosyjski i polski, pragnie 
utrzym ać siebie i dziatwę dawaniem 
ekcy j ; inaczej grozi je j nędza. 713(4-6)

: * X X X * X X X X H K X f c X - f c ' - - X K r f X » ‘ X X X X M * ;

Najartystyczniejsze i najwięcej tekstu zawierające czasopismo polskie
<1

*  
X

D W U T IG O D X IK  IL U STR O W A N Y, X
od trzech lat wychodzące w Krakowie, z liczneml dodatkami obrazoweml I powleśolowoml. ) C

Prenumerata na ,,ŚW lA T“  w y n o s i:
Rocznie 1*3 zlr. — Półrocznie (» złr. — K»analnie 8 złr.

Prenum erow ać najlepiej w prost 703(i-20) ^

w Administracji „SWIATA“. 40, Ulica Szpitalna.
(Od 1 października: 40. U lica Florjańskd).

Kilka kompletów z roku 1889 1890 można jeszcze nabyć
w Administracji rŚ W IA T A ".

„ Ś W I A T «  X
jest najkorzystniejszem  pismem dla wszelkich ogłoszeń, posiada bowiem 

najbogatszą klijentelę i dwa tygodnie leży na stołach salonów.

xxxxxxxxxxxxxxx-xxxxxxxxxxxxxx

Do wynajęcia mieszkanie,
składające się z 4 pokoi, przedpokoju, 
kuchni, na I  piętrze jjr z y  ul. Grodzkiej,

W iadom ość u 
Nr. 13.

piętrze przy 
W go B ajora, ul. Grodzka,

696(5-6)

L O U U R E
Sukiennice, 16. 4431170-?)

Nadeszły now ości z Paryża 
na sezon jesienny i zimowy.

Kapelusze damskie, okrycia, żakiety, szla­
froczki damskie, zarzutki balowe, nrzo- 
dy, kamizelki damskie, jersey, fichus, 
kokardy, naszyjniki, kwiaty balowe, pió- 
rt Jt-rnie i fantazyjne, gorsety paryzkie, 
wachlarze od najtańszych do najdroż­
szych, para80łe męzkie i damskie, dżety 

do głow y.
Najbogatsza perfumeria Francuzka i an­
gielska- Wody kolońskie, oryginalne, fran- 
cuzkie i angielskie, pudry, wody toale­
towe. Przyjmują Się obstalunk. na su­
knie i kostjum y z Paryża. W ysyłka na 

prowincję. Katalogi gratis.

Eto

się waha
który środek z  pi,między wielu" 

^zachwalanych, najodpowiedniejszym 
Fjeat ra  jego oierpiema. ten niechaj nie- 
' zwłooznie napisze korespond. do . Rlchtcrt S r  

| ugi-lodlt IsUlfillo, żąiająo ilinstrow.broszurkę ] 
„Przyjaoiel cho*yohlU aurukowane tam listy 
i arzekonqj% ie  tytiąoe ohorych przez ścisłe 
^ibuutwi ąj trąd wPrzjjminJnwi Mzanyii, 

■letyifi'' niknął1 m a.owz«fa iyou wy- 
JaUłfw, iedz wk w be taki”  jnzą-^ 

^ " i c g o  iPeoz i* d znah.,
*inrb wiat t przesyłką

uli iontn° ile.

Na placu

as a
§■3.X  a> a>>—• XiM o  O N .
a  *  ,

«  —> qj
3 i

J P e ,  
ag a>*

! ! 1 3  35321 B C O B T K T m H  jKT O J I  ! 1
Kto chce palić rzeczywiście dobre f zupełnie nieszkodliwe papierosy 

Niech kuruje tutki (gilz ;) NIEKLEJONE z fabryki

3. W IE RU SZ-N IEM O JO W SK IEG O
Lwów —  Teatralna 3. Kraków —  Sukiennice 28.

O e n y  b a r d s o  m n l Ł l e .

1 0 0  s z tu k  o d  12 c e n tó w .
Zlecenia zamiejscowe —  odwiotnie. Opakowanie gratis. 

. transportu ponosi ia tryka.
Przj odbiorze 6000 koszta 

266(96-180,

KONCESJONOWANE BIURA
WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO

w Krakowie, ulica Wiślna L 7.

B I U R O  T E C H N I C Z N E
wykonywnje plany, kosztorysy, sprawdza rachunki, podejmuje się przedsiębiorstwa budowli nowy; li 

i przeróbek, tak w miejsc jak i na prowinc'i.

B I U R O  O G Ł O S Z B i M
przyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miania na własnych tablicach, poślednie?)

w druku, informuje w żądaniu.

B I U R O  W Y N  A J M U  M I E S Z K A J
, pośredniczy w wy r aj mywania mie-zkań, w mieście, na prowincji, lotni cli i kąpielowych

O g l a s n a  d o  w y t i a j ę o l a  : (1.10 ■*)
zaraz: 

na parterze ul. Dolne młyny 

na wysokim parte

3 pokoje, kuchnia 
Nr. 9.

5 pokoi, przedpokój, kucnnia 
rze ul. Kolejowa Nr. 12.

3 pokoje i kuchnia z meblami na I. piętrze, po­
kój i kuchnia na parterze ul. nad Rudawą Nr. 4.

6 pokoi, przedpokój, kuchn.a na I piętrze pokój 
dii służby, pokój w suterenach ul. karmelicka 
Nr 31.

STeoc|a na piętrze ul. Sienna Nr. 4.
S.pokfd, przedpokój, kuchnia na parterze ul. św 

Marka Nr. 9.
Pokój duży z kuci ni \ na 1 piętrze ul. Kanouna 

Nr. 16.
od Października:

3 pokoje, kuchnia, przedpokój na parterze ul.
Smoleńsk Nr. 13.

*klep ul. Siemiradzkiego Nr. 2.
5 POkol z balkonem, kuchnia na 1 piętrze i staj- 

iia na 2 konie ul. Dolue młyny Nr! 9.
5£pokol, 2 przedpokoje kuchnia, pokój dla słu- 

zcy na 1 piętn ul. Zwierzynieck. Nr. 22.
A pokoi, nrz dpokój, kuchnio, spiżarnia aa U  pię­
li gtrze ul. Floi|ońska Nr. 13.

kuchnia na parterze ulica 

weranda na parte-

2 pokoje, przedpokój,
Topolowa Nr. 16.

Pokń], pi sdpokój, kuchnia 
rze ul. Siemiradzkiego Nr. 2.

2 „pokoje, przedpokój, kuchnia na parterze, 2 
pok"_,e kawalerskie na parterze ulica Topolowa 
Nr. 4.

2 partje po 2 pokoje, przedpokój, kuchnia na 
piętrze ul. Topolowa Nr. 4.

2 partje po 2 pokoje, przedpokój, kuchnia na I I  
niętrze ul. Topolowa Nr. 4.

5 pokoi, prz-dpokój, kuchnia na p .rterze w ogro­
dzie i pokój dla służącego ul. Podwale Nr. 6.

5 pokoi, przedpokój, kuchnia, częściowo umeblo­
wane luo też bez tychże na I piętrze, pokój 
dla służby, pralnia w Luteranach, stajnia i wo 
zownia ul Garncarska Nr. 6.

4 pokoje, nyża kuchnia na II. piętrze, ul. F lo- 
ijańska Nr. 40

6 pokoi, przedpokój, kuchuia na I I  piętrze i  p o ­
koje z kucnuią od tyłu na I piętrze ul. Kano­
nicza Nr. 16.

2 pokoje umeblowane z przedpoko em na I I  pię­
trze ul. Sławkowska Nr. 20

3 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarń a, pokój 
uia służby na I piotrze ul. Batorego Nr. 14.

Opuściło j*iż prasę dziełko p. t.

Złożenie zwłok

ADAMA MICKIEWICZA
na Wawelu,

książka pamiątkowa uroczystości naro­
dowej z dnia 4 llpca 1890 r.

obejmu*ąca opisy obchodów w Paryżu, Zurychu, 
Wiedniu i Krakowie, szesuaście mów wygłoszo­
nych nad zwłokami wles/cza, wykaz wszystkich 
depntacyj z wyszczególnieniem nazwisk delegató\: 
oraz dokładnym spisem wieńców, uibljogralją ob 

chodu i t. d.

Wydanie ozdobione 22 ilustracjami
wykonanemi według fotogratczuych zdjęć pocln1 
da, pór{retami wieszcza, widokumij „arawauu, ka­
tafalku, krypty, medalu itd., ułożouemi pod arty­

stycznym kierunkiem

Piotra Stacliiewicza.
w 8-ce, str. 444, 612(13-12)

Oena 80 cnt., z przesyłką poczt. 95 Ct. 
Na papierze welinowym  I złr., z przesył­

ką pocztow ą I złr. 20 cnt.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Skład główny i ekspedycja w drukarni 
Związkowej w Krakowie.

Dr. J. Kołączkowsk
ivlaśoicdt:! kierownik S C O iłŁ l  
t 3 L u  w o d o l e c z i
C Z e g O  na Miodziusm 
S z c z a w n i c s T j  v
żilża za gnnieę, aby pjoziftlć 
wsze Zakłady bydiop. i aby uzi 
mć wiadomości swoje w dzied 
chorób nerwowych, w czasie ; 
w feerii cno i t. p. 71f/

Przy uliąy Karmelickiej pod Nr 
P- Jelskiei jest miejsce dla

dziesięciu panienek
uczęszczających na kursa. Tam że 1« 
muzyki. 716(<

Bona do dziec

Na sprzedaż z walnej ręki 
Gospodarstwo w Germakówce

w powiecie Borszczowakim
40 m orgów pola, z tego 2 morgi ogrodu, 
dom mieszkalny o 3 p o k o ja ch , kryty 
gontem i odpowiednie budynki gospo ar- 
skie w dobrym  stanie. 673(3-3)

G leba pszenna. C ała posiadłość sko­
masowana w 3 parcelach —  zdatna do 
rozparcelowauia, bez żadnych ciężarów. 
Bliższą wiadom ość udzieli Dr. Stanisław  
Orłowuki, adwokat w Borszczowie-

Pewny zarobek
Ituzprz( strzeniiiiiit) we wszysticich sferach 

artykułu jatwy zbyt mającego, zaleca się 
pp. urzędnikom, ku. tm s jaja,
jako zajęcie poboc-. ni Oferty nadsyłać u- 
pn-Ez? się : Fur „C M.“  Aa icncen tx p s- 
fltlon, L. V . Goldberger, Budapest vaci 
utea 9. 6'.'6(4-6)

" i i j r f t H c h  t r a ł i ' i w o n  1 a k iA d t a h  g a .lu rL t*ra lclo łi.

W roi*" dnia 17 września b. r.

Wielkie soiróe śquestre.
I występ iłynnsj TRUPPv FLORA z Wiednia. 

Ceny mlejso:
L o ii na 4 osoby 5 iłr. — Miejsce numerowane 
1 złr. —  I. miejsce 70 c t  —  II. 4u ct. — 1 łale-

2]a 20 ct — Wojskowi niżej feldwebla i dzieci 
o lat 10 plącą na I. mieiSCi. 40 ct. —  II. miej- 

■ee 26 c t  Galena 16 ct.
Dla dog idiiości Szanownej Publiczności można 
dostać bilety od godz. i i — i  popołudniu i od 

godz. 6 wieczór przy kasie.
Początek koncertu supeli cyrkowei o g  .d :nie6>^.

przedstawienia o gudz łVi w e -zór. 
Początes przedstawień codziennie o godz. 7u, 
Rieczui, w niedzielę i święta d.?a przedstawienia, 
początek pierwsseg) o godz. 4 popoł., drugiego 
o godz. 71/. w ienoi każde z doborowym progra­

mem 650(20-?)
jutro w Czwartek 2 występ Truppy Flora.

Z  uszarowamem O y r e b o j a .

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH.

a .  1 8 / 9 .
(Bez bielącego kuponu).

łłuSle papierowi . . za 100 rubli 
MarA niemieckii ze 100 mar.
JO-to frankćwku z ło t a ......................
1 *  ?ożyczka kiaj. galu , za złr 100 

Poi. kraj. paiic. za *łr. 100 
6 x  Obi ind. gil. za złr. 100 k. m. 
i </| %  Li"ty zast. Danku kr. zaz>. 100 
6 A  t'bligi komun. „ „  I Emis.
4 %  Listy zast, T ow. kred. ziem. . . 
4X  i i  t> n i U Em.
4% % n i  n n n •

X  i i  * n * .
5X ,  B Bank.hip.zprem.10x
&X ,  „ b i  zwr. za 40 lat
5X  » i  Król. PoL za rubli 100 
1 *  .  uz wid. ,  ,  ,  ,  100

płacą żądają

144 __ 146 50
64 60 65 50

8 12 9 02
i02 76 — —
98 50 99 60

403 If 104 50
99 — 99 75

100 76 — —
98 — — —
95 25 96 —

76 100 75
100 60 — —
106 76 107 75
101 — 102 —
98 — 94 —
89 — 90 —

Q k lx d  g w r t d n y s  O T T O  K - A . N I T Z O O . ,  W I B I D B I T .

R u c ł i  p o c i ą g ó w  K o l e j o w y c h

(podług zegaru krakowskiego;.
PRZYJAZD DO KRAKOWA.•ODJAZD Z krtAKOWA

5-69 rano (poc. usb.) do Wiednia, Warszawy, W. i- 
clai na, Bielska, Koszyc, Opawy, Bierna , O ło­
muńca i Pragi.

6-19 lano (poc. mioaz.) do Lwowa, Stróża, Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Stryja i Ławocznego.

7‘ 11 rano (puc. kurj.) do Wieonia, Warszawy, Wro­
cławia, Biel ka„ Koszyc, Opawy, Bem a, Oło 
muńca i Bndap saztu.

8*03 rano (poc. kurj.) do Lwowa, Podwołiczysk, 
Brodów, Mszany Dolnej, Rozwadowa Nadbrzezia 
i Nowego Zagórza.

9-22 rano (poc- mięsz.) do H usiaiyna Zwardonia 
i Orłowa (via Podgórze Bouarka).

9-47 przeo poł. (poc. osb.) do Wmdnia, Warsza­
wy, Wruc*awia, Bielska, Opawy, Berą*, o łu - 
muńca i BndaDesztu.

10*50 przed poł. (poc osb.) lo  jwowa, Podwcilo- 
czysk, Brodów, Orłowa, Nowego Sącza i Czei- 
niowiec. . , ,

11*19 przed poł. (poc. mięsz.) do Wieliczki.
3*27 popoł. (poc. o jb .) do Wiedma, Bie»sk», Cie­

szyna, Opawy, Pragi, Ołomuńca, Berna i Bu­
dapesztu. _ .

6*57 wieczór (doc. osb) do Oświęoima i Warszawy,
7.17 wieczói poc. mięsz.) do H osiltyn  i Orłowa.
9*59 wieczói 'poc. kurj.) do W ,“ dma, Op« »y, Pra­

gi, Ołomuńca, Berna i Budapesztu.
K>-t7 wieczór (poc. o«b.) do Lwowa, Podwołoczysl, 

Brodów, Sokala. A so -L a b orcz , Nowego Zagó­
rza, Czerniowiec. Suczawy i S u . t

6*24 rano (poc. inTesz.) z liusiatyna, Orłowa i Zwar 
d..ma (via Podgórze Bonarka. ,

6*34 taro (poc. osli.) ze Lwowa Podwołoczysk, 
B rclow  li cli ej, Mezfl-Laborcz, Nowego Zagó­
rza, Suczawy i Czerniowiec.

7*27 rano (poc. osu.) *z Oświęcima.
7 * rąnn (poc. kurj.) z Wiednia , Budapesztu, 

Pragi, Ołonuńct Berna. Opawy i Warszawy.
10*03 p i .id  poł. (poc. osb.) z Wieduia, Budape­

sztu, Pragi, Ołomuńca, Berua, Opawy, Bielska, 
Warszawy.

2*37 popoł. (poc. osb.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
rodów, Orłowa, Nowego Sącza, Mezft-Laborcz, 

Zagórza, Suczawy i Czerniowiec.
4*26 po poł. (poc. raiesz.) z Hiisiatyna, Orłowa i 

Zwardonia (via PodgOrze-Bouarka).
6*5,2 no por. (poc. osb.) z Lundenburga, Pragi, 

Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyc Bielska, W. o -  
cławia i Warszawy.

6*04 wieczór (poc. osb.) ze Lwowa,, Suchej, Nad­
brzezia, Rozwadowa i Czerniowiec.

7*39 wieczói (poc. mięsz.) z Wieliczki, Skawiny, 
Mszany Dolnej i l.

9*0“  wieczór ,poc. kurj.) z W iednia, Budapesztu, 
Pragi Ołomuńca, Bern?, Opawy, Koszyc, B iel­
ska i Wroorawia.

90 2  wieczór (poc. kurj.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Orłowa, Nowego Sącza i Sokala.

10*04 wieczór (pot. osb.) z Wiednia, Budapesz, u, 
Pragi, Ołomi ńca, Berna, Opawy, Koszyc, Bi,e.- 
skt i Wrocławia.

z dobremi świadectwami 
umieszczenia. Adroe 
„ kuriera Polskiego".

poBzukuje i 
w Administ

725(2

a a  r a r x ę a i s e
cłierclie deini-place ou leęons.

Adresse: „ I n s t i t u t r i o n  
stante C r a c o o r l o .

pos
'i 17(2

STENOGRAF
znajdzie codzlenuld parogodzinne zatrudub 

Wiadomość w ,‘egami K. Barlo«zewic. 
Suklennloach Nr. 27. 7yn,5

Zmiana lokalu.

hedakcja i Administrat 
„ŚWIATA“

od 1 października b. r
przeniesioną bedu , nu: 702(4-

40. Ulica Florjańsk
KTO MA

k O U S e n s  restauracyjny lu! 
wyszynk wódek d o  W y c l K i f i  
b a w i e n i a ,  zechce 
pod adr. a . P e t z o l d ,  u l Si 
leńska L. 17. «»6(M

J. ANDELA
nowo odkryty

proszek zamors
zabija: pluskwy, pchły, szwabj, 

karakony, moskale, uiuehy, mrówl 
stonogi, mole,

wogóle wszelkie owady z nadzwyczaj 
szybkością i pewn"ścią* tak d a lece , 

istniejącego pokolenia owadów a 
1; In nto pozostaje-

P r a w d z iw y  j tamo do uabyc.a

w drogrerfi J* Ande]
13, „zum schwarzen Iluud", Ilusgasse 
(13, Dominikanergo880 13, 11 Kotte 

gasse w Pradze).
IjiW Krakowie: E- Radler, apt.; W. Rcayk, a; 
E. Stockmar, apt i K. Wiszniewski, apt.; L. 1 
snei apt.; handel A. Hawełka. (45-

Lekcje dramatyczne
obejm ujące 683(4-4)

naukę deklamacji, dramaturgię 
tesretyczną, dramaturgię prakty­
czną oraz kurs przygotowawczy
dla osób, chcących oddać się zawo­
dowi teatralnemu, rozpoczynaj Ą 

z d. I października 1890 r.

Roman Żelazowski 1 Leon Stepowsfci
artysc:’ sceny krakow skiej.

U PE** Reżyseria teatrów amatorskich •
ul. KruDnieza 1. 10, I. piętro. Zgłaszać 
się można codziennie od 2 — 4 popołudniu-

' Towarzystwo powroźnicze
^  R a d y n i n i e ,

I Stowarzy szenio z a r e jo s ^ ^ * 710 z poręką ograniczoną i subwencjonowano 
przez W ysok i W ydział krajow y we Lw ow ie, poloca swojo

wyroby powroźnicze I sieciarskie
tudzież pa.,y d o  m a s z y n ,  g u r ty  do w y b i ja n ia  w ó z k ó w , c h o d n ik i  na 

k o r y ta r z e  i t .  p . w najl0P8Z«j ja k o ś c i ,  po cenach nnniirkowanych.
W skutek  powrotn stypen3ysty naszego, posłanego kosztem V ys. \\ y- 

lziału krajow ego, z fabryk powroźniczych w Póchlarn i W iedniu, jesteśm y 
w m ożności dostarczać najozdobniciazo nawet, a dotąd w kraju r .iew ya - 
biane artykuły powroźnicze, jako to ; sieci do polowania, )fa konie, zaiu 

[ jnie, torebki myśliwski0 nakrycia salonowe na stół, hamaki, bez guzów
i t. d. po cenach u m iło w a n y c h .

P r z e s t r o g a !
Ponieważ doszło do naszej wiadom ości od bardzo pow ażiijcb  oson, 

że handlarze wyrobami powroźniczem i wątpliwej wartości w Radymnie, 
podszywając się pod naszą firmę, potworzyli po całym  kraju sklepy z w y­
robami pow roźniczem i, zasilając lichemi towarami z dom ieszaą gity i kła­
ków P. T . Publiczność, przeto przestrzegamy każdego, że nikomu nie po- 
yierz/liśm y wyrobów naszych na sprzedaż i prosimy z całen. zautaniom 
• dat^ać się wprost do naszego T ow arzystw a , gd**,ie tylko wyroby powro- 
.nicze z czystych, silnych konopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych wyko 

nywane bywają, a cenniki na żądanie odwrotnie da-m o i opiatnie wysyła się.
D y r e k c j a *  (i-i)  '

M a rce li Ś w ie c b o w s k i. K s . L e o n  P a s to r . ______

W ydum a I n d u iia r  ahtwiiy: Dr, ló n f  Orłowski^ Druk WL L. Anozyoa i Spółki, pod zarz. Jana Gadowekiega. Odoowiedzialny za Redakcje- Franciszek GłowacKi.


